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Przed drugą 

turą. 

Rozmowy 

z kandydatami

Strony 12-13 oraz 

15, 17

W kilka 

minut stracili 

dorobek życia

Strona 5

Pęcherze na 

nowej bieżni

Strona 23

Z orzełkiem 

na piersi

Strona 30

rąk nie 
załamują

Przegrani

Piotr Żybura zapewnia, że nie zrezygnuje z działalności 
społecznej.

Większość ma już pomysły 

na swoje życie bez pracy 

w samorządzie. Zobacz jakie.

Strona 8
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Druga strona

Widząc na str. 6 tego wydania 
OL krótką informację na te-

mat Zlotu Żarciowozów, który od-
będzie się w  najbliższy weekend 
na Rynku, przed oczami stanę-
ła mi sytuacja, której świadkiem 
byłem wczoraj. Ulica Piłsudskie-
go, okolice sta-
dionu i pływalni, 
a   k o n k r e t-
nie skwer z  od-
danym niedawno 
rozbudowanym 
placem zabaw. 
A  tam, nie boję 
się tego napisać, 
setki ludzi. 
Część przyszła na mecz, który od-
bywał się na stadionie, część na za-
wody pływackie, a część po prostu 
na plac zabaw. Jeszcze inni, a kolej-
ka liczyła czasami nawet kilkanaście 
osób, na lody sprzedawane tuż przy 
wejściu na pływalnie. Najbardziej 
jednak spodobały mi się dziewczy-
ny, które na kawałku trawnika roz-
łożyły sobie koc i urządziły piknik. 

Podobną sytuację widziałem zresz-
tą ostatnio też na miejskim stadio-
nie przy ul. Akademickiej, gdzie 
chłopcy grali w piłkę, para uczyła 
dziecko chodzić, a młodzież pik-
nikowała na kocu. I nikt nikomu 
nie przeszkadzał. Dlaczego o tym 

wspominam? 
Dlatego, że mam 
wrażenie, że Zlot 
Żarciowozów, 
który zapowia-
damy, jest jedną 
z niewielu okazji 
do tego, że Ry-
nek będzie żył. 

Przynajmniej do czasu weekendu 
majowego, kiedy Tobiasz Małozięć 
otworzy tam letni ogródek. 
Mam jednak nadzieję, że nowy 
burmistrz, którego wybierzemy 
w najbliższą niedzielę, postara się 
o to, żeby ten Rynek żył. Bo z tego, 
co widać, ludzie tylko szukają oka-
zji, by się spotkać. Tylko na Rynku 
jej nie znajdują. 

ratuszniak@ol.com.pl 

Często jest tak, że jak jakiś polityk 
coś przeskrobie, to oponenci żą-

dają od jego partii, by ta odcięła się 
od niego. Ciekaw zatem jestem, czy 
rolnicy, którzy wzięli udział w pro-
teście 10 kwietnia w gminie Pilzno, 
odetną się od jego organizatora. Pi-
szemy o tym na stronie 4.
Uważam, że rolnicy powinni pu-
blicznie potępić zachowanie swo-
jego kolegi, który bez powodu 
wezwał służby ratunkowe. Uwa-
żam również, że jednostka OSP, 
do której należy zatrzymany przez 
policję mężczyzna, powinna podjąć 
natychmiastowe kroki, by ten czło-
wiek już nigdy nie miał możliwo-
ści wyjazdu do jakiejkolwiek akcji. 
Zhańbił mundur strażacki swoim 
zachowaniem, dlatego drzwi re-
mizy powinien mieć dożywotnio 

zamknięte. I wreszcie organy Pań-
stwa - te nie powinny mieć żadnej 
litości. 
Na miejsce wysłane zostały trzy 
wozy strażackie, karetka i  poli-
cja. Te służby marnowały przede 
wszystkim cenny w ich pracy czas, 
a oprócz tego pieniądze podatni-
ków. Choć nie, to nie one te pie-
niądze marnowały, zmarnował je 
człowiek, który zawiadomił o wy-
padku. Dlatego kara powinna być 
dotkliwa. Tym bardziej, że jako 
strażak wiedział dokładnie z czym 
taki fałszywy alarm się wiąże. Wie-
dział również, że gdzieś ktoś fak-
tycznie mógł potrzebować pomocy, 
która przez jego działanie mogłaby 
nie dotrzeć na czas. Zero tolerancji 
dla takich zachowań.

krol@ol.com.pl

km/h miał na liczniku mieszkaniec 
Pilzna zatrzymany przez policję 
w Żdżarach. 16 kwietnia odcho-
dzimy Dzień Pomiaru Prędkości.

Służy w stopniu majora, ma 45 lat. W 2004 roku ukończył pedago-
giczne studia magisterskie na Uniwersytecie Rzeszowskim. Do Służ-
by Więziennej wstąpił tego samego roku, zaraz po ukończeniu studiów. 
Karierę rozpoczął na stanowisku młodszego wychowawcy w Zakładzie 
Karnym w Tarnowie. W 2008 roku przeniesiony do Zakładu Karne-
go w Rzeszowie, gdzie przeszedł całą ścieżkę kariery w dziale peniten-
cjarnym, do stanowiska kierownika działu. W 2022 roku mianowany 
został na stanowisko specjalisty w Okręgowym Inspektoracie Służby 
Więziennej w Rzeszowie. Teraz został powołany na stanowisko zastęp-
cy dyrektora Zakładu Karnego w Dębicy. Prywatnie mieszka w Rze-
szowie, jest żonaty, posiada dwoje dzieci.

Nowy zastępca dyrektora Zakładu Karnego w Dębicy

Stefan Sołtys

O tym, czy i ewentualnie kogo
poprą przegrani w wyborach

piszemy na stronie 12.

Oczywiście, jakieś tam sympatie są, 
ale nie będę się uzewnętrzniał.

Józef Sieradzki

Komentarz

Komentarz

Mam nadzieję, 
że nowy burmistrz 

zadba o to, by dębicki 
Rynek znowu żył. 

Wystarczy tylko 
stworzyć okazję

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora nie zaskoczyła mizer-
na frekwencja w  wyborach 

samorządowych, nie czuje wo-
bec tego rozgoryczenia. Podob-
nie po wyborach 15 października 
nie czuł satysfakcji z wysokiej fre-
kwencji. Najbardziej sobie ceni 
świadome, aktywne i  stałe oby-
watelskie zainteresowanie sprawa-
mi publicznymi.
Podobno winna była pogoda. Sko-
ro jest ładna i świeci słońce, to lu-
dzie jadą za miasto i tam spędzają 
czas. I  nie głosują. Skoro pada 
deszcz, brzydka pogoda, zimno, 
to nikomu nie chce się wychodzić 
z domu. I też nie głosują. Nieważ-

ne czy do lokalu wyborczego jest 
daleko czy blisko.
Sąsiadka seniora twierdzi, że nie 
była na wyborach, bo nie intere-
suje się polityką. I życzy sobie, aby 
jak najszybciej zniknęły wyborcze 
banery, bo niektóre twarze jej się 
nie podobają. 
Zaraz seniorowi przypomina-
ły się wybory do rad osiedlowych 
w Dębicy: też była bardzo słaba 
frekwencja, nie wszystkie rady zo-
stały powołane. Ta pani nawet nie 
wiedziała, że jest coś takiego jak 
rady osiedlowe.
Zwolennicy nowoczesnych tech-
nologii postulują, aby głosowanie 

mogło odbywać się w  Internecie. 
Pomysł ciekawy, ale senior zasta-
nawia się, jak wtedy uzasadnią oni 
swoją absencję przy internetowej ur-
nie. Może tym, że nie mają na ko-
go głosować? Kandydaci jakich im 
się proponuje nie są ich kandydatami 
oraz gdyby…, to wtedy … itd., itp.
Prawie połowie dębiczan nie 
chciało się wyjść z domu i poświę-
cić kilkunastu minut na decyzję 
mającą wpływ na ich życie przez 
najbliższe 5 lat. Słabymi dębicza-
nie są obywatelami Dębicy i mar-
na to pociecha, że podobnie było 
w całym kraju.

Andrzej Janiec

Czy piękna pogoda, czy pada deszcz…

Powinni się od 
niego odciąć

152TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

APETYT NA SŁODYCZE
Ta zachcianka drogo kosztowa-
ła 39-latka z Dębicy, który został 
przyłapany przez personel sklepu 
Żabka na próbie kradzieży. Męż-
czyzna usiłował wynieść paczkę 
cukierków o wartości 3,7 zł. We-
zwani na miejsce policjanci ukarali 
złodzieja mandatem w wysoko-
ści 500 zł. Do zdarzenia doszło 
w sklepie przy ulicy Piłsudskiego.

NA AUTOSTRADZIE
Mandatem ukarany został miesz-
kaniec Mielca, który doprowadził 
do kolizji na autostradzie, na wy-
sokości Jaźwin. Mężczyzna stracił 
panowanie nad kią ceed, któ-
rą prowadził i uderzył w barie-
ry ochronne. Nic mu się nie stało, 
policjanci nie zastosowali punk-
tów karnych, bo jechał sam i tyl-
ko dla siebie stworzył zagrożenie, 
doprowadzając do kolizji.

DWÓCH BEZ PRAWA JAZDY
9 kwietnia funkcjonariusze po-
licji zabrali dwa prawa jazdy, za 
nadmierną prędkość w terenie 
zabudowanym. W Dęborzynie za-
trzymali Peugeota, który poruszał 
się 101 km/h przy ograniczeniu 
do 50 km/h. 65-letni mieszkaniec 
Dzwonowej otrzymał  mandat 
1500 zł i 13 punktów. Pół godzi-
ny później, też w Dęborzynie 
22-letni mieszkaniec Tarnowa je-
chał z prędkością 103 km/h. Kara 
dla niego była taka sama, jak dla 
mieszkańca Dzwonowej.

KRONIKA 
POLICYJNA

Policjant przez całą dobę

Trzy zarzut y

Ford wrócił do właściciela

Protestujący rolnik stanie przed sądem

Pod osłoną nocy włamał się do sklepu. 
Wkrótce stanie przed sądem

Sprawca uciekł 
z miejsca zdarzenia

Dwóch po użyciu 
alkoholu

Wpadł, bo miał 
za dużo na liczniku

zakaz prowadzenia pojazdów, 
a powodem było kierowanie pod 
wpływem alkoholu - dodaje rzecz-
nik Bator.

Kierowca  stanie  przed  sądem 
i  musi  się  liczyć  z  poważnymi 
konsekwencjami. Ale nie z utratą 

samochodu, bo jak się okazało ford 
focus, którym jechał, nie należał do 
niego. 

Rzecznik informuje, że pojazd po 
zdarzeniu został przekazany wła-
ścicielowi. 

(nan)

zastępy  straży  pożarnej,  pogoto-
wie oraz policja. Służby jeździły od 
Podgrodzia w kierunku Tarnowa, 
ale żadnego zdarzenia nie napotka-
ły. Chwilę później udało się ustalić, 
kto dzwonił pod numer alarmowy. 
Równie szybko namierzono same-
go dzwoniącego.

Mężczyzna zatrzymany został na 
dawnej stacji Grosar. Za zawiado-
mienie o zdarzeniu, którego nie by-

ło, młody mieszkaniec Łęk Dolnych 
usłyszał jeden zarzut. Kolejny to ten 
dotyczący  krótkotrwałego  użycia 
nie swojego pojazdu.

- Mężczyzna znajdował się także 
pod wpływem środków odurzają-
cych, z czym związany  jest  trzeci 
zarzut - mówi podkom. Jacek Ba-
tor,  rzecznik  prasowy  Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

rar

Mężczyzna wydmuchał prawie 1,8 promila. To nie pierwszy raz. 

Złodziej zabrał  kasetkę 
z pieniędzmi. 

Funkcjonariusz po służbie 
zatrzymał w Dębicy 
pijanego kierowcę.

Mężczyznę, którego wygląd i za-
chowanie wskazywały na to, że jest 
pod wpływem alkoholu, funkcjona-
riusz Wydziału Ruchu Drogowego 
zauważył na ulicy Paderewskiego, 
niedaleko  obiektów  sportowych. 
Policjant zobaczył, że poruszający 
się chwiejnym krokiem pan, pod-
chodzi do jednego z samochodów 
na parkingu, siada za kierownicą 
i odjeżdża.

Bez  namysłu  ruszył  dalej,  uda-
remniając  kierowcy  jazdę  już  na 
ulicy  Witosa.  W  międzyczasie 
o sytuacji powiadomił dyżurnego 
komendy powiatowej, a  ten skie-
rował na miejsce zdarzenia policyj-
ny patrol.

- 44-latek był zaskoczony przy-
czyną zatrzymania - wyjaśnia pod-
kom. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
policji w powiecie,

A nie powinien być zaskoczony, 
biorąc pod uwagę wynik badania 
alkomatem, które przeprowadzili 
mundurowi. Mężczyzna wydmu-
chał 1,77 promila.

- Po sprawdzeniu w policyjnych 
systemach  okazało  się,  że  miesz-
kaniec  Dębicy  posiada  aktywny 

Mężczyzna jest już w rękach po-
licji, a za czyn jakiego się dopuścił, 
kodeks  karny  przewiduje  wyrok 
nawet do 10 lat pozbawienia wol-
ności. 

Do włamania z kradzieżą, bo tak 
zostało zakwalifikowane przestęp-
stwo, doszło w nocy z wtorku na 
środę  w  Pilźnie.  Sprawca  dostał 
się do wnętrza sklepu ogrodnicze-
go i wyniósł z niego wszystko, co 
przedstawiało  jakąś wartość. Jego 
łupem padły: kasetka z pieniędzmi, 
alkohol oraz  telefon komórkowy. 

Sumę strat właściciel sklepu osza-
cował na 10 tys. zł. 

Funkcjonariusze  pracujący  nad 
sprawą: kryminalni z Dębicy oraz 
ich koledzy z Pilzna, szybko usta-
lili  sprawcę  kradzieży.  Już  kilka 
godzin  po  włamaniu  zatrzyma-
li  podejrzanego.  Namierzyli  go 
w Pilźnie. 

-  Podczas  przeszukania  pose-
sji, na której przebywał, ujawnio-
no skradzione  rzeczy  -  informuje 
rzecznik prasowy policji w powie-
cie, podkom. Jacek Bator.

Po zatrzymaniu 43-latek usłyszał 
zarzuty i został osadzony w poli-
cyjnym areszcie. O jego losie zde-
cyduje sąd.

(nan)

Do zatrzymania doszło podczas 
protestu  rolników  10  kwietnia. 
Kamil  M.  zadzwonił  pod  numer 
alarmowy 112 i powiadomił o wy-
padku  na  obwodnicy  Pilzna.  Na 
miejsce  skierowane  zostały  trzy 

Sytuacja miała miejsce na skrzy-
żowaniu ul. Mostowej, Brzozowej 
z Osiedlową w sobotę 13 kwietnia, 
ok. godz. 14:25.

Z relacji kierującego ciągnikiem 
ursus wynikało, że pojazd niezna-
nej mu marki wjechał na jego pas, 
przez co on musiał odbić kierow-
nicą,  wjechał  do  rowu,  a  następ-
nie  uderzył  w  słup.  Mieszkaniec 
Paszczyny zapamiętał  jedynie, że 
pojazd  był  czarny.  Na  szczęście 
traktorzyście  nic  poważnego  się 
nie stało. Uszkodzeniu uległ jedy-
nie traktor i przydrożny słup.

rar

W  piątek  12  kwietnia  o  11:55 
mundurowi zatrzymali do kontroli 
volkswagena,  za  kierownicą  któ-
rego siedział 53-letni mieszkaniec 
Dębicy.  Mężczyzna  został  prze-
badany, wydmuchał 0,25 promila 
alkoholu. Zatrzymane zostało mu 
prawo jazdy, a o jego losie zdecy-
duje sąd.

Dzień później w Pilźnie o 22:40 
zatrzymano  rowerzystę.  18-letni 
mieszkaniec tego miasta wydmu-
chał 0,31 promila. Otrzymał man-
dat 1000 zł.

rar

Patrol policji prowadził pomiar 
prędkości  w  Woli  Żyrakowskiej. 
W terenie zabudowanym kierowca 
mercedesa  sprintera  przekroczył 
dozwoloną szybkość. Na liczniku 
miał 72 km/h.

To  wystarczyło,  aby  zaintere-
sowali  się  nim  mundurowi.  Sa-
mochód  został  zatrzymany  do 
kontroli. Okazało się, że kierujący 
nim mężczyzna, 30-latek z Woli Ży-
rakowskiej, nie posiada uprawnień 
do prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych.  Prawa  jazdy  nie  miała 
także podróżująca z nim pasażerka, 
w tej sytuacji mercedes został odho-
lowany poza drogę publiczną.

Za  przekroczenie  prędkości 
sprawca został ukarany mandatem 
w  wysokości  500  zł,  dostał  także 
5 punków karnych.  Za  jazdę bez 
uprawnień stanie przed sądem. Do 
zdarzenia doszło w sobotę po po-
łudniu.

(nan)

Niedługo cieszył się łupami 
z włamania mieszkaniec gminy 
Pilzno. 

Policjanci zatrzymali 28-letniego 
Kamila M., mieszkańca 
Łęk Dolnych.

Policjanci wyjaśniają okoliczności 
kolizji, do której doszło 
w Brzeźnicy.

Najpierw wpadł kierowca 
samochodu, później 
także rowerzysta.

Gdyby nie przekroczenie 
prędkości, patrol nie zatrzymałby 
tego samochodu.
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Aktualności
Pomaga radny, komendant i wójt

W kilka minut stracili 
dorobek swojego życia

Zarzuty wobec szkół 
nie potwierdziły się

Prawdopodobną przyczyną pożaru było zwarcie instalacji elektrycznej. 
Fot. OSP Straszęcin.

Marta Czekaj podkreśla, że kontro-
la tylko jej pomogła.

Kobieta od urodzenia zmaga się 
z dziecięcym porażeniem mózgo-
wym  kończyn  dolnych.  I  mimo 
trudności  związanych  z  chorobą 
jej życie toczyło się normalnie. Do 
niedzieli 7 kwietnia.

- Chciałabym podziękować stra-
żakom  z  Głowaczowej,  Dębicy, 
Grabin i Straszęcina za ich szybką 
reakcję. Dzięki ich odwadze udało 
się uratować mojego pieska i kot-
ka, a także kilka ubrań na przebra-
nie.  Jestem  im  za  to  niezmiernie 
wdzięczna - mówi Angelika Cha-
broszewska.

Niestety ona i jej mąż zostali bez 
własnego dachu nad głową. Z po-
mocą  przyszła  rodzina,  na  którą 
zawsze mogą liczyć. Ale nie tylko, 

bo radny Rady Gminy Henryk Ko-
ziara wynajął im mieszkanie. Z po-
mocą  przyszedł  także  wójt  Józef 
Chudy oraz kierownik posterunku 
policji w Czarnej Jerzy Labak.

W internecie ruszyła zbiórka dla 
pogorzelców.  Założona  została 
przez Angelikę Chabroszewską na 
stronie  szczytny-cel.pl/z/glowa-
czowa-77. Cel, jaki został ustawio-
ny  to  300  tys.  zł.  Ale  pogorzelcy 
zwracają  się z prośbą do wszyst-
kich, którzy mogą  im podarować 
materiały budowlane. 

- Będziemy wdzięczni za wszelką 
pomoc. Chcemy znów mieć własny 
dom - podkreśla Angelika Chabro-
szewska.

Grzegorz Król

Ruszyła zbiórka 
dla pogorzelców 
z Głowaczowej.

Dramat  Angeliki  Chabroszew-
skiej  i  jej męża Piotra rozegrał się 
w niedzielę 7 kwietnia. Około 10:30 
usłyszeli trzaski.

- Jakby ktoś fajerwerki puszczał 
- mówi Angelika Chabroszewska.

To płonął eternit, którym pokry-
ty był drewniany, parterowy bu-
dynek. Mąż Pani Angeliki wyszedł 
przed dom.

-Wrócił i mówi, że dom się pali. 
Ja mu nie uwierzyłam z początku - 
dodaje kobieta.

Niestety nie był to żart. Małżeń-
stwo natychmiast opuściło budy-
nek i powiadomiło straż pożarną. 
W domu został kot i pies.

- Mąż wrócił po nie, ale nie mógł 
ich znaleźć - dodaje kobieta.

Druhowie  na  miejsce  przyby-
li  bardzo  szybko  i  przystąpili  do 
gaszenia  pożaru.  Ogniem  objęte 
było całe poddasze. Dach runął na 
powałę. Czego nie zniszczył ogień, 
zalała woda.

- W ciągu pięciu minut straciliśmy 
cały nasz dorobek, nikomu tego nie 
życzę  -  mówi  Angelika  Chabro-
szewska.

Inspektorzy  Najwyższej  Izby 
Kontroli sprawdzali, czy podczas 
udostępniania  kadry  nauczyciel-
skiej  i  sal  lekcyjnych  uczniom 
Liceum  Ogólnokształcącego  Mi-
strzostwa  Sportowego  Igloopol 
dyrektorka  II  LO  w  Dębicy  nie 
złamała przepisów. Po trwających 
od października 2023 r. do marca 
2024 r. czynnościach wydali proto-
kół pokontrolny. Wynika z niego, 
że  równoczesne  funkcjonowanie 
w obiektach szkoły publicznej, czy-
li II LO i niepublicznej, czyli LOMS 
Igloopol, nie miało wpływu na ja-
kość kształcenia uczniów obu szkół.

Zarzuty, które przedstawiła oso-
ba zgłaszająca sprawę do NIK, by-
ły zdaniem Marty Czekaj wyssane 
z  palca.  Zapewnia,  że  nigdy  nie 
zdarzyło  się,  żeby  nauczyciel  za-
trudniony w II LO i LOMS Igloopol 
prowadził wspólne lekcje dla grup 
uczniów z obu tych szkół.

Przyznaje  natomiast,  że  zdarza 
się, że uczniowie zaczynają lekcje 
o  7:00.  Ale  tylko  dlatego,  że  na-
uczycielka łaciny nie może ich mieć 
później, albo też dlatego, że na in-
nej lekcji nie da się połączyć dwóch 
grup uczniów z  II LO na zajęcia, 
które muszą odbyć razem.

Jedyne  zastrzeżenie,  jakie  mieli 
kontrolerzy NIK-u dotyczyło bra-

ku naliczonych opłat za korzystanie 
z części wspólnych.

-  Jeśli  wynajmowałam  salę,  to 
stwierdzałam, że trzeba do nich ja-
koś dojść i to już jest w tej opłacie 
- tłumaczy Marta Czekaj.

Po wprowadzeniu tych dodatko-
wych opłat, z korzystania z najmu 
w szkole zrezygnowali właściciel 
sklepiku i szkoła tańca Soul Dance.

Prowadzący LOMS Igloopol Bog-
dan Saletnik podkreśla, że NIK oce-
nił bardzo dobrze jej działalność.

- Należy się zastanowić, komu za-
leży na zniszczeniu naszych szkół, 
które są wizytówką miasta. Mam 
nadzieję, że wkrótce się o tym do-
wiemy - stwierdza.

JAG

Z efektów kontroli NIK są 
zadowoleni zarówno Marta 
Czekaj, jak i Bogdan Saletnik.
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Krótko

W ostatni piątek odbyło się 
pierwsze spotkanie Klubu 
Kostki Rubika w Dębicy. Skąd 
pomysł, by powołać go do ży-
cia? 
Pomysłodawczynią założenia klu-
bu była moja córka Martyna, która 
od dwóch lat, odkąd pod choinkę 
dostała  kostkę  Rubika,  stara  się 
być coraz lepsza w jej układaniu. 
A wzorowała się na Klubie Kostki 
Rubika z  Jarosławia. Przy okazji 
dziękujemy pani dyrektor Marcie 
Czekaj, która zgodziła się, abyśmy 
spotykali się w jednej z sal II Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dębi-
cy. Na pierwszym spotkaniu było 
dziesięć osób, w tym dwóch człon-
ków jarosławskiego klubu. Na ko-
lejnych mamy nadzieję, że będzie 
coraz więcej, szczególnie że kilka 

nowych osób już się zapowiedzia-
ło. Gdyby ktoś chciał wstąpić do 
Klubu Kostki Rubika, lub chociaż 
zobaczyć, czym to się je, to zapra-
szamy co piątek o godz. 17:00 do 
II LO w Dębicy. Zapraszamy tak 
pasjonatów układania, jak i tych, 
którzy dopiero chcieliby się tego 
nauczyć. 

Czy to prawda, że w czasie wa-
kacji planujecie organizację 
kolejnych międzynarodowych 
zawodów w układaniu kostki 
Rubika na czas?  
Tak. To będą już trzecie takie za-
wody w Dębicy. W poprzednich 
wzięli  udział  zawodnicy  m.in. 
z Niemiec i Indii. Do tej pory mie-
liśmy limit sześćdziesięciu zawod-
ników, którzy mogli wziąć udział 

Trzy pytania do... Tomasza Jarosza,

opiekuna Klubu Kostki Rubika Dębica.

w  imprezie,  podczas  tej,  która 
odbędzie się w sierpniu, rywali-
zować będzie mogło siedemdzie-
sięciu.

Pan układa kostkę Rubika?
Dopiero się uczę (śmiech), ale to 
już nie te ręce, nie ta głowa i nie 
ten refleks. Wolę kibicować córce. 
Ale muszę przyznać, że jej ukła-
danie cieszy się coraz większą po-
pularnością. Co tydzień odbywa 
się nawet kilka zawodów w róż-
nych częściach Polski. Prócz ukła-
dania na czas, również w takich 
kategoriach jak układanie jedną 
ręką, czy z zamkniętymi oczami.

tra

Klub spotyka się w każdy 
piątek w budynku II LO

Kandydatka na radną złożyła odwołanie

Salon Ósmoklasisty

W trybie wyborczym

Amerykanie też będą

Grzegorz Tuderek pisze 
list z poparciem

Lipczyński z mandatem,  
a sprawa wciąż się toczy 

Żarciowozy znów 
przyjadą do Dębicy

Zgodnie  z  nieprawomocnym 
jeszcze   orzeczeniem Sądu Okręgo-
wego w Rzeszowie jedna z kandy-
datek do Rady Miejskiej w Pilźnie 
ma zakaz rozpowszechniania nie-
prawdziwych informacji oraz musi 
usunąć nieprawdziwe  informacje 
na temat pełniącej urząd burmistrz, 
a także przeprosić Ewę Gołębiow-
ską oraz wpłacić 1 tys. zł na rzecz 
Towarzystwa  Przyjaciół  Pilzna 
i Ziemi Pilźnieńskiej. 

Sąd orzekł,  że pozwana zamie-
ściła na  facebooku nieprawdziwe 

Radny usłyszał zarzuty po wydarze-
niach z 6 listopada 2021 roku. 

-  Okazał  się  znakomitym  Dy-
rektorem  Biura  Poselskiego. 
Kompetentny,  bardzo  pracowity, 
szanowany… Dlatego, także dzię-
ki Niemu, mimo upływu lat, łączą 
mnie  z  Dębicą  serdeczne  wspo-
mnienia - pisze Grzegorz Tuderek, 
zachęcając do głosowania na Grze-
gorza Kryckiego.

- Z dumą wspominam wielolet-
nią współpracę z nieodżałowanym 
Edwardem Brzostowskim, którego 
bliskim  współpracownikiem  był 

także Grzegorz Krycki. Wspólnie 
uczestniczyliśmy w takich przed-
sięwzięciach jak organizacja nowej 
siedziby  Urzędu  Miasta  Dębicy, 
czy  pracach  na  rzecz  pozyskania 
środków  na  budowę  obwodnic 
w Pilźnie i Ropczycach - czytamy 
w liście byłego posła. 

Mandat w Sejmie przejął on po 
Edwardzie Brzostowskim, gdy ten 
został  burmistrzem  Dębicy.  Wła-
śnie  wtedy  Grzegorz  Krycki  zo-
stał dyrektorem biura poselskiego 
w Dębicy i był nim do 2005 roku.

Grzegorz Tuderek był m.in. pre-
zesem  firmy  Budimex  oraz  kon-
sulem handlowym RP w Chicago.

(ad)

informacje mówiące o:  zastrasza-
niu mieszkańców miasta  i gminy 
Pilzno i zwalnianiu ich z pracy za 
sprzeciwienie  się  władzy,  braku 
uczciwości, nierównym traktowa-
niu. 

Osoba  atakująca  Gołębiowską 
w sieci pisała o konieczności zakoń-
czenia  „układów  i  układzików”, 
sugerując uczestnictwo w nich  bur-
mistrz  Pilzna.  Padały  oskarżenia 
o nierównym dostępie do edukacji.

- Czy jestem usatysfakcjonowana? 
Przede wszystkim jestem przerażo-
na skalą hejtu. To sposoby, których 
nigdy w kampanii wyborczej nie 
stosowałam i których nie uznaję  - 
powiedziała Ewa Gołębiowska. 

(nan)

7 kwietnia Krzysztof Lipczyński, 
szef lokalnych struktur Platformy 
Obywatelskiej,  ponownie  zdobył 
mandat radnego powiatowego. 
Przy tej okazji jednak pojawiły się 
pytania co z zarzutami, które poli-
cja postawiła mu po incydencie, do 
którego doszło w listopadzie 2022 
roku. Krzysztof Lipczyński będąc 
wtedy  pod  wpływem  alkoholu 
miał naruszyć nietykalność cielesną 
funkcjonariusza na służbie. 

Prokuratura w Dębicy przekazała 
jednak tę sprawę do Ropczyc, a ta 
w końcu trafiła do dębickiego sądu. 
Tam bez udziału stron i przepro-
wadzania rozprawy sędzia wydał 
wyrok nakazowy, uznając radnego 
winnym zarzucanych mu czynów. 
Jego obrońca nie zgodził się z wy-
rokiem i wniósł do niego sprzeciw, 
w  związku  z  tym  postanowienie 
sądu straciło moc, a sprawa miała 

zostać ponownie rozpoznana, ale 
już w normalnym trybie. Ale od 1,5 
roku nie ruszyła do przodu. 

- Cały czas jest w toku - przyzna-
je Krzysztof Lipczyński dodając, że 
jak na razie nie może nic więcej na 
ten temat powiedzieć. 

tra

Kulinarna  impreza  na  Rynku 
w Dębicy rozpocznie się w piątek 
19 kwietnia o godz. 15 i potrwa do 
godz. 21. W sobotę będzie można 
zjeść  w  godzinach  od  12  do  21, 
a  w  niedzielę  żarciowozy  czekać 
będą w godzinach od 12 do 20. Jeśli 
ktoś myśli, że można tam zjeść tyl-
ko tłusto i słono, ten jest w błędzie.

Dla siebie znajdą też coś weganie 
i wegetarianie. Nie zabraknie rów-
nież atrakcji dla dzieci, które będą 
mogły tego dnia skorzystać z dar-
mowych dmuchańców.

rar

Dyrektor  Zespołu  Szkół  Zawo-
dowych w Pustkowie-Osiedlu Sła-
womir  Słyś  zaprasza  do  udziału 
w  Salonie  Ósmoklasisty  wszyst-
kich kończących w tym roku naukę 
w szkołach podstawowych. Bo choć 
impreza  jest adresowana głównie 
do młodzieży z gminy Dębica, in-
ni zainteresowani również zostaną 
przyjęci z otwartymi rękami.

-  Będą  mogli  się  zapoznać  nie 
tylko z ofertą naszej szkoły, ale też 
prawie wszystkich innych średnich 
z powiatu dębickiego - zapewnia 
Sławomir Słyś.

Wydarzenie  rozpocznie  się  we 
wtorek  23  kwietnia  o  godz.  9:00 
i potrwa do 11:30. W tym czasie po-
za zapoznaniem się z ofertą liceów, 
techników i szkół branżowych, bę-
dzie można skorzystać też z wielu 
innych atrakcji.

Wśród  zaproszonych  gości  bę-
dą  żołnierze  33  batalionu  lekkiej 
piechoty  z  Dębicy,  którzy  zapre-
zentują  swój  sprzęt.  Z  pokazem 
musztry paradnej wystąpią ucznio-
wie miejscowej klasy mundurowej. 
A dzięki współpracy ZSZ w Pust-
kowie-Osiedlu z Wojskowym Cen-
trum Rekrutacji w Mielcu, przyjadą 
też żołnierze amerykańscy stacjo-
nujący w Nowej Dębie. Co z sobą 
przywiozą, to już niespodzianka.

JAG

Były poseł wspiera w wyborach 
Grzegorza Kryckiego, który był 
dyrektorem jego biura.

Jest orzeczenie sądu w sprawie 
szkalowania burmistrz Ewy 
Gołębiowskiej. 

Mimo, że od incydentu pod 
biurem posła Jana Warzechy 
minęło już prawie 2,5 roku.

Miłośnicy jedzenia serwowanego 
z samochodów z pewnością 
się ucieszą.

Dla przyjeżdżających na targi 
edukacyjne ósmoklasistów 
będzie to jedna z atrakcji.
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20 kwietnia 2024

Ogłoszenie
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Temat tygodnia
Wielu z samorządem musiało się pożegnać

Piotr Żybura radnym nie będzie, 
ale na ludzi się nie obraża

- Nie jestem zbity społecznie. Nie mam parcia, 
że muszę być w radzie, więc wynik przyjąłem 

z pokorą i szacunkiem dla wyborców - 
przekonuje Paweł Jarosz. 

Tomasz Ratuszniak

Bez tubalnego głosu Piotra Żybury (tu z Pawłem Wolickim) trudno wyobrazić sobie sesje Rady Gminy Dębica. 

- Tylko zależy, kto to będzie, bo 
PiS-owi odmówię - śmieje się. 

Walczyć też jest gotowa 
Bez  mandatu  została  też  Renata 
Barszcz, która z dębickim samorzą-
dem związana była od 21 lat. Choć 
jak sama podkreśla, przeżyła 4 bur-
mistrzów zasiadających w Ratuszu, 
to z  tym, którego wybierzemy 21 
kwietnia,  współpracować  nie  bę-
dzie miała okazji. No, chyba że pry-
watnie. Bo choć w swoim okręgu 
zdobyła najwięcej głosów (88) spo-
śród kandydatów Dębicy 2024,  to 
sam komitet zebrał ich zbyt mało, 
by współtworzyć radę. 

- Mam wrażenie, że te wybory by-
ły końcem Dębicy samorządowej, 

a początkiem partyjnej - komentuje 
fakt, że mandaty podzielili między 
siebie kandydaci Prawa i Sprawie-
dliwości  oraz  Koalicji  Obywatel-
skiej. 

Twierdzi,  że  samorządowcem 
i społecznikiem jest z krwi i kości, 
dlatego  społecznie  będzie  działać 
nadal. I to nie tylko w Dębickim Ho-
spicjum Domowym, z którym jest 
od dawna związana, ale zamierza 
też wspierać inicjatywy mieszkań-
ców. Czy te ekologiczne, czy choćby 
takie, jak porządkowanie osiedla.

- Ale nie tylko, bo jak trzeba bę-
dzie o coś walczyć, to też jestem do 
dyspozycji - deklaruje. 

A  czy  w  następnych  wyborach 
będzie starać się o mandat radnej? 

Wszystko zależy od  tego, czy bę-
dzie  to  rada  upolityczniona,  tak 
jak  ta  właśnie  wybrana,  czy  zło-
żona z radnych z różnych komite-
tów. W tej pierwszej uczestniczyć 
nie chce.

- A może rzeczywiście już należy 
młodym  odpuścić  te  rady?  -  za-
stanawia  się, wskazując na  to,  ile 
nowych  twarzy  wygrało  w  tego-
rocznych wyborach.

Podobnie  pewnie  pomyśleli 
wyborcy,  stawiając krzyżyk obok 
nazwisk może jeszcze niedoświad-
czonych  kandydatów,  ale  takich, 
którzy reprezentują świeże spojrze-
nie na świat. Również ten lokalny, 
który nas otacza. 

ratuszniak@ol.com.pl

Gdyby nie wójt Stanisław Rokosz, to Piotr Żybura byłby 
największym przegranym wyborów w gminie Dębica. 

Na  przewodniczącego  rady 
w ostatnich wyborach głos oddało 
175 osób. Gdyby zdobył ich 5 wię-
cej,  to przez kolejne 5  lat mógłby 
zasiadać  w  sali  sesyjnej  przy  ul. 
Batorego. Tak się jednak nie stało. 

- Oczywiście startowałem, żeby 
wygrać, ale gdzieś tam z tyłu głowy 
miałem, że może być inaczej - przy-
znaje Piotr Żybura. 

Z  samorządem  był  związany 
od 1998 roku. Wtedy został prze-
wodniczącym  Rady  Osiedla,  bo 
Pustków-Osiedle nie miał  jeszcze 
statusu  miejscowości.  Per  panie 
sołtysie mieszkańcy mogli zacząć 
się do niego zwracać dopiero 4 lata 
później, kiedy jako wieś, znalazł się 
już oficjalnie w wykazie miejsco-
wości. 

Mogli  też  używać  formy  panie 
radny, bo wtedy też zdobył man-
dat. Radzie Gminy przewodniczył 
od 2006 roku, aż do 7 kwietnia br., 
kiedy stracił mandat, mimo że ko-

wicewójta. Sam zresztą przyznaje, 
że jeśli tak się stanie, to powrotu nie 
odmówi. Szczególnie, że większość 
w radzie mają członkowie jego ko-
mitetu, w związku z czym jest szan-
sa, że znów będzie mógł dzierżyć 
stery rady. 

Kto się będzie ze 
starostą przekomarzał?

O ile Radę Gminy Dębica  trudno 
wyobrazić sobie bez przewodniczą-
cego Piotra Żybury, o tyle w Radzie 
Powiatu ciężko będzie nie zauwa-
żyć  nieobecności  Pawła  Jarosza, 
który zasiadał w niej od 2014 roku. 
Dał się w niej poznać nie tylko ja-
ko wyjątkowo aktywny radny, ale 
też autor zabawnych wypowiedzi, 
czy w ostatniej kadencji słownych 
przepychanek ze starostą Piotrem 
Chęćkiem. 

Choć,  jak  przekonuje,  zdobył 
najwyższą  liczbę  głosów  odkąd 
startuje w wyborach, to tym razem 
nie udało mu się wejść do rady. Po 
pierwsze debiutującego Adama Ka-
czora poparło 96 wyborców więcej, 

mitet, z którego startował, zdobył 
ich większość. 

- Ale,  żeby nie  było, na nikogo 
się nie obraziłem. Po wyborach po-
dziękowałem wszystkim, którzy na 
mnie głosowali. 175 głosów to nie 
jest zły wynik - przekonuje. 

Co więcej, Piotr Żybura przesta-
nie być nie tylko przewodniczącym 
i  radnym,  ale  i  sołtysem.  O  tym 
zdecydował  jeszcze  przed  wybo-
rami. Przekonuje, że nadszedł już 
najwyższy czas, by gospodarzenie 
w  Pustkowie-Osiedlu  przekazać 
w  młodsze  ręce.  A  zastępcę,  jak 
twierdzi, już sobie znalazł. 

-  Nie  mówię,  bo  jeśli  będę  po-
trzebny, to w radzie sołeckiej zosta-
nę, żeby służyć doświadczeniem, 
którego  mi  nie  brakuje.  Ale  jak 
mnie nie będą chcieli, to też narze-
kał nie będę - mówi.

Wtedy zajmie  się majsterkowa-
niem,  czy  wnukami,  którymi  nie 
może się nacieszyć. 

No, chyba że nowy wójt Adam 
Pieniążek, zdecyduje się pozosta-
wić na stanowisku wicewójta Jacka 
Drobota, bo tak wieś gminna niesie, 
a ten w związku z tym zrezygnuje 
z mandatu radnego, który zdobył. 
Wtedy z automatu do rady będzie 
mógł  wejść  Piotr  Żybura,  który 
zdobył  tylko 10 głosów mniej od 

po drugie komitet, z którego starto-
wał - Porozumienie Samorządowe, 
zdobył w tym okręgu tylko jeden 
mandat. 

- Ale nie jestem zbity społecznie. 
Nie  mam  parcia,  że  muszę  być 
w  radzie,  więc  wynik  przyjąłem 
z pokorą i szacunkiem dla wybor-
ców - przekonuje. 

Twierdzi, że na szczęście pracuje 
w prywatnej firmie, niezależnej od 
samorządu,  czy  innych  politycz-
nych wpływów. Dlatego teraz czas, 
który  wcześniej  poświęcał  pracy 
z samorządzie, poświęci  rodzinie 
i  rozwijaniu  pasji.  Jednocześnie 
jednak  nie  zamierza  kompletnie 
odcinać się od polityki. 

- Zamierzam przyglądać się no-
wej radzie, bo boję się o jej jakość. 
Mam wrażenie, że będzie to rada 
bierna i całkowicie podporządko-
wana władzy - mówi Paweł Jarosz.

Jednocześnie  zapewnia,  że  nie 
zamierza  jej  przedstawicielom 
utrudniać życia, bo  takich  rzeczy 
po prostu się nie robi. 

A czy za kilka lat będzie starał się 
wrócić na Parkową? Nie mówi nie, 
choć powtarza, że parcia nie ma. 
No, chyba że pojawi się jakiś ruch 
społeczny, który będzie chciał wy-
korzystać jego doświadczenie i za-
proponuje mu start.
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WYCIECZKA ORNITOLOGICZNA
Stowarzyszenie Zielona Dębica 
po raz drugi zaprasza na naukę 
rozpoznawania ptaków podczas 
spaceru w parku. Zainteresowani 
spotkają się w niedzielę 28 kwiet-
nia o godz. 7:30 w parku Skarbek-
-Borowskiego na parkingu przy 
ul. 1 Maja. Ich przewodnikiem 
będzie ornitolog Rafał Szczer-
bik z Podkarpackiego Towarzy-
stwa Ornitologicznego, redaktor 
naczelny czasopisma Ptaki Pod-
karpacia. Warto zabrać ze sobą 
lornetkę i przewodnik terenowy 
do oznaczania ptaków.

RAP STEAM W DĘBICY
Wszystkie dębickie szkoły pod-
stawowe z wyjątkiem Ósem-
ki będą od września brały udział 
w projekcie RaP Steam. Przedsię-
wzięcie, którego celem jest wpro-
wadzenie innowacyjnych metod 
nauczania informatyki z wyko-
rzystaniem elementów robotyki, 
jest skierowane do uczniów klas 
od szóstej do ósmej. Dodatko-
wo wszystkie szkoły doposażo-
ne zostaną w zestawy robotów, 
sprzęt komputerowy z oprogra-
mowaniem oraz maty i nastaw-
ki robotyczne.

ŁAWKI PRZENIESIONE
Na stadion lekkoatletyczny zo-
stały tymczasowo przeniesione 
wysłużone ławki rezerwowych 
z obiektu, na którym mecze pił-
karskie rozgrywa Igloopol. Korzy-
stający z bieżni mają zyskać dzięki 
temu miejsce, gdzie mogą zosta-
wić swoje rzeczy na czas treningu 
lub też na krótki odpoczynek.

Dębica

W tym roku nie wszystkie dzieci znajdą się na liście przyjętych do żłobka.

Czy tę sytuację zmieni babciowe?

Do żłobka więcej chętnych, 
niż wolnych miejsc

ul. Sienkiewicza jest pięć grup, na 
ul. Kołłątaja - trzy, a na ul. Szkolnej 
- dwie.

Sytuacja może zmienić się jeszcze 
pod koniec sierpnia lub na począt-
ku września, kiedy niektórzy rodzi-
ce  decydują  się  zostawić  dziecko 
w domu. Dlatego może się zdarzyć, 
że ci, którym na miejscu bardzo za-
leży, właśnie wtedy się na niego do-
czekają.

Miesięczne  utrzymanie  dziecka 
w żłobku w Dębicy kosztuje ponad 

1 700 zł. Większość tej kwoty pocho-
dzi z budżetu miasta. Opłata pono-
szona przez rodziców wynosi 590 
zł + 7,5 zł za dzienne wyżywienie, 
w  sumie  więc,  jeśli  wychowanek 
korzysta z opieki przez cały miesiąc, 
daje to kwotę 700 zł.

Ale  rodzice  mogą  i  korzystają 
z należnych im dofinansowań. Po 
ich uwzględnieniu w rachunku, do 
zapłaty z własnej kieszeni pozostaje 
im tylko 300 zł.

Janusz Grajcar

- Staramy się coś zmontować, ale 
idzie  ciężko  - nie ukrywa Małgo-
rzata Minorczyk, dyrektor Żłobka 
Miejskiego w Dębicy.

Po tym, jak na koniec roku szkol-
nego część dzieci po osiągnięciu od-
powiedniego wieku przeniesie się 
do przedszkoli, w oddziałach żłob-
kowych  będzie  dziewięćdziesiąt 
wolnych  miejsc.  Ale  potrzeby,  co 
podkreśla szefowa tej instytucji są 
znacznie większe. Koniecznych by-
łoby jeszcze co najmniej pięćdziesiąt 
dodatkowych  miejsc.  To  pozwo-
liłoby na zmniejszenie  liczebności 
w niektórych grupach i zwiększenie 
czasu, który opiekunowie mogliby 
poświęcić każdemu dziecku.

A w trwającej obecnie rekrutacji 
nie musiałaby być tworzona lista re-
zerwowa. Znalazła się na niej trzy-
dziestka maluchów, które zostaną 
przyjęte dopiero po rezygnacji ko-
goś, kto jest na liście podstawowej. 

-  Wśród  tych  trzydziestu  nie-
przyjętych dzieci, aż dwadzieścia 
sześć jest z miasta, tylko czwórka 
spoza -  podkreśla Małgorzata Mi-
norczyk.

Dyrektorka  liczy, że  coś  jeszcze 
może się zmienić po tym, jak zaczną 
funkcjonować nowe programy mi-
nisterialne. Chodzi  jej  szczególnie 
o  babciowe.  Dzięki  niemu  może 
uda się przekonać babcię, która po 
podpisaniu  umowy  z  rodzicami 
dziecka dostanie 1 500 zł za zajęcie 
się najmłodszym wnukiem. Wtedy 
nie będzie konieczności oddawania 
go do żłobka.

- Najtrudniejsza sytuacja jest u nas 
na  ul.  Szkolnej,  gdzie  wszystkie 
dzieci z młodszej grupy osiągnęły 
wiek, by przejść do starszej - mówi 
Małgorzata Minorczyk.

Jako że w młodszej jest dwadzie-
ścia  cztery  miejsca,  a  w  starszej 
trzydzieści,  to  do  tej  drugiej  mo-
że zostać przyjętych tylko szóstka 
dzieci w wieku powyżej dwóch lat. 
Zapotrzebowanie jest bardzo duże, 
bo duże jest też os. Słoneczne, a są 
też chętni z ul. Akademickiej i Ko-
ściuszki.

W sumie w dziesięciu oddziałach 
żłobkowych na opiekę może liczyć 
240 dzieci w wieku od dwudzieste-
go tygodnia życia do trzech lat. Na 

Uruchomione w ostatnich latach nowe oddziały bardzo 
poprawiły sytuację, ale potrzebne byłyby kolejne.
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Obserwator Lokalny

W tegorocznej akcji sadzenia drzew organizowanej w Pustkowie-Osiedlu przez fundację Kronospanu 
wzięło udział około 100 osób. Uczestnikami tego przedsięwzięcia byli pracownicy pustkowskiego zakładu, 
jego klienci, gminni samorządowcy oraz wiele innych osób, które postanowiły sobotnie słoneczne 
przedpołudnie spędzić aktywnie w lesie. Po instruktażu leśników zasadzono blisko 4 tysiące dębów. Na 
zdjęciu Józef Marek, radny gminy Dębica wraz z młodymi pomocnikami: Anią, Stasiem i Szymkiem.

Dębica i powiat

Paweł Pawłowski apeluje: nie bagatelizujcie objawów

Zaczęło się pieczeniem 
oczu, skończyło operacją

Staruszek Dino ma już 
swój dobry dom

Dodaje, że gdyby nie upór, deter-
minacja i kontakty  jego i żony, to 
Ignacy mógłby dzisiaj nie żyć. Dzię-
ki pomocy starosty Piotra Chęćka, 
a  także  marszałka  województwa 
Władysława  Ortyla,  Ignacy  tra-
fił  do  Centrum  Zdrowia  Dziecka 
w Warszawie. Tam ruszyła walka 
o oczy. Po trzech dniach nasilił się 
ból brzucha,przeprowadzono do-
kładne badania. To wtedy zauwa-
żono, że coś tam się sączy. Okazało 
się, że to był krwotok wewnętrzny 
i zapalenie trzustki. Operacja trwała 
cztery godziny. Na dodatek przez 
leki na krzepliwość krwi zrobił się 
zakrzep przy wenflonie. To mogło 
chłopca zabić. 

Skrzep został wyciągnięty z żył 
w Warszawie. Tam też wszczepio-

no mu owodnię do oka. Powieka 
dziecka przyrastała do rogówki.

- Dzisiaj jest lepiej. Gdybym sam 
przez to nie przeszedł, to bym nie 
uwierzył. Gdyby nie wiele ludzi, to 
syn by nie żył - mówi Pawłowski.

Dziękuje  rodzinie  za  pomoc, 
a także Stanisławie Piłat, dyrektor-
ce szkoły w Brzeźnicy za wsparcie, 
całej społeczności szkoły, rodzicom 
i nauczycielom szkół w Brzeźnicy 
i Pustkowie. Dziękuje też Centrum 
Usług  Społecznych  gminy  Dębi-
ca i Akademii Piłkarskiej Chemik 
Pustków  za  akcję  charytatywną. 
I apeluje do wszystkich rodziców, 
by  nie  bagatelizowali  objawów 
i walczyli o zdrowie swoich dzieci 
wszelkimi sposobami.

rar

Powyborcze reakcje
Panie Adamie serdecznie gratulu-

ję wygranych wyborów. Nadeszła 
ta pora, zmiana warty, Pan Rokosz 
w swojej działalności dokonał  to, 
co dokonał  (nie mnie  to oceniać). 
Nowe pomysły, nowe projekty i je 
po prostu realizować. Ma Pan duże 
poparcie, proszę tego nie zmarno-
wać.

Zawisza Czarny

Rokosz  nie  wróci,  także  część 
radnych będzie głosowała po my-
śli nowego wójta:) Za kilka inwe-
stycji w ich miejscowościach. takie 
realia. Miasto na 90 % PIS, Powiat 
PIS, Gmina PIS... chyba  jednak te 
MKSy wrócą:)

Stefek i Wandzia

Mieszkam w gminie Dębica krót-
ko, bo tylko 5 lat, ale już zdążyłam 
się przekonać o układach jakie tu 
panują. Od p. Reguły, który odpo-
wiadał m. in za stan dróg i odśnie-
żanie, usłyszałam że jak chcieliście 
asfalt,  to  sobie  go  odśnieżajcie. 
Porażka.  Mam  wielką  nadzieję 

że wszyscy mieszkańcy  i  miejsca 
w gminie będą traktowani  jedna-
kowo.  Jestem anty PIS, ale głoso-
wałam za p. Pieniążkiem - na osobę 
a nie na partię, liczę na zmiany, oby 
na lepsze.

Mieszkanka

Głosowałem  na  Rokosza,  ale 
może dobrze  się  stało,  że wygrał 
Pieniążek?  Dużo  zatrudnionych 
w Urzędzie Gminy to znajomi kró-
lika. Za dużo tam jest układów i za-
leżności, a mało demokracji.

wyborca

Brawo  Pani  Drąg!  Sugeruję 
nie  popierać  żadnego  kandyda-
ta  - niech  ludzie  sami zdecydują. 
Prawdziwą alternatywą była Pani, 
ale niestety nie udało się wejść do 2 
tury. Życzę zdobycia większej ilości 
głosów w następnych wyborach.

Jerzy

A ja z niecierpliwością czekam na 
wynik z Dębicy. I naprawdę nie po-
trafię przewidzieć, kto wygra.

Ada

U Ignacego potwierdzono zespół Stevensa i Johnsona. Co wywołało takie 
objawy? Nie wiadomo. W szpitalu chłopca odwiedził piłkarz Legii - Josue.

Rebus bardzo czeka na dom. 

Kilka tygodni trwała 
walka o życie Ignacego 
Pawłowskiego z Dębicy.

Chłopca  zaczęły  piec  oczy. 
Następnego  dnia  skarżył  się  na 
ból  gardła.  W  dębickim  szpitalu 
stwierdzono zapalenie  tego orga-
nu, polecono też wykonać test na 
COVID-19.  Wyszedł  negatywny. 
Objawy  się  nasiliły,  Ignacy  udał 
się z mamą do lekarza. Usłyszeli, 
że  dziecko  jest  odwodnione  i  jak 
jego stan się nie poprawi, to będą 
musieli położyć go w szpitalu. Tak 
się stało. 

Stan się pogarszał, na skórze wy-
szły bąble, ropiły się oczy, w kale 
była krew. Potem pojawiły się bąble 
wypełnione ropą. Chciano chłopca 
przewieźć na OIOM do Rzeszowa, 
ale tam odmówiono przyjęcia. Le-
karka  Anna  Kozioł  z  Dębicy  nie 
odpuściła  i  ostatecznie  chłopiec 
trafił do Rzeszowa, gdzie rodzice 
usłyszeli, że w Dębicy dziecko nie 
było dobrze leczone. Zaczęto poda-
wać mu przeciwciała ludzkie, miał 
przetaczaną  krew,  skóra  leczona 
była, jak przy oparzeniach. Otrzy-
mał też leki na krzepliwość krwi, co 
mogło okazać się tragiczne. W dwa 
tygodnie udało się opanować pro-
blemy ze skórą, ale Ignacego cały 
czas bolał brzuch.

- 1,5 miesiąca męczył  się z  tym 
brzuchem - mówi Paweł Pawłow-
ski, tata chłopca.

Dino  to senior w  typie owczar-
ka  niemieckiego.  Do  schroniska 
w Podgrodziu, gdzie działają wo-
lontariusze fundacji, trafił w opła-
kanym  stanie.  Ktoś  bez  litości 
pozbył się starego psa, który ledwo 
chodził, słabo słyszał i widział. Wy-
dawało się, że staruszek szanse na 
dom ma minimalne, ale uśmiechnę-
ło się do niego szczęście.

-  Trafił  do  wspaniałych  ludzi, 
jest leczony, czuje się o wiele lepiej 
- mówi szefowa Psiego Azylka Ire-
na Nowak.

I  zachęca  do  adopcji  starszych 
psów,  które  bardzo  potrzebują 
opieki  i  ciepłego kąta na ostatnie 
lata życia. Zapewnia, że  to  fascy-
nujące, patrzeć na to, jak odzyskują 
radość życia.

Pod  opieką  Fundacji  pozosta-
ją w tej chwili dwa starsze pieski, 
czekające na dom. To Suzi i Rebus. 
Irena Nowak ma nadzieję, że zdążą 
jeszcze zaznać spokoju i miłości.

(nan)

Ale na adopcję wciąż czekają 
seniorzy pod opieką Fundacji 
Psi Azylek.

Wyrazy najszczerszego żalu i głębokiego współczucia

Pani Dorocie Stanek–Bałycz

Pielęgniarce Oddziałowej Oddziału III Psychiatrycznego 

– Centrum Zdrowia Psychicznego w Straszęcinie

oraz Rodzinie

 z powodu śmierci Taty
składają Pracownicy Oddziału III Psychiatrycznego – 

Centrum Zdrowia Psychicznego 

w Straszęcinie
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Wybory 2024
Do wszystkiego, co osiągnął, doszedł własną pracą

Przed drugą turą

Miasto jest jedno. Nie czerwone, 
zielone czy niebieskie, tylko nasze

Poparcia, choć nie wprost, udzielił tylko jeden z nich

wspólny, jeśli wspólnie możemy za-
biegać o środki, jeśli możemy zrobić 
kolejną ulicę, kolejną inwestycję, to 
nie rozumiem, w czym tu sobie prze-
szkadzać.

Internauta na naszej stronie in-
ternetowej sugeruje, że wszy-
scy kandydaci na wójtów i burmi-
strzów powinni przed wyborem 
na ten urząd ujawniać, kto będzie 
ich zastępcą. Powtórzę więc pyta-
nie, które padło już przed pierw-
szą turą, kto będzie wiceburmi-
strzem Dębicy, jeśli to pan wygra?
Najśmieszniejsze jest w tym wszyst-
kim to, że wszyscy dookoła wiedzą, 
jacy będą burmistrzowie, a  ja sam 
nie  wiem.  Generalnie  to  wynika 
z czegoś innego, tu potrzeba ludzi do 

pracy, a nie politycznych. Jak Pań-
stwo wiecie, nie zajmuję stanowisk 
politycznych, tylko takie, które wy-
pracowałem. Dzisiaj pracuję w dę-
bickiej firmie, czyli w Wodociągach 
Dębickich, kiedyś pracowałem trzy-
naście lat w PSS Społem, zaczynałem 
od konwojenta. Wszystko, co osią-
gnąłem, to moją własną pracą, moją 
ambicją i moją rozmową. Uważam, 
że potrafię rozmawiać, nie jestem ni-
gdzie obsadzany.

I jeszcze jedno pytanie od inter-
nauty, który uważa, że nowy bur-
mistrz powinien zrobić porządek 
z biegiem Dębicka Dziesiątka, bo 
w czasie jego trwania mieszkań-
cy domów przy trasie nie mogą 
wyjść z domów. Co pan na to?

Różnica w pierwszej turze między 
panem a Mateuszem Kutrzebą 
wyniosła 14 proc. Jak pan chce 
przekonać wyborców, by odwró-
cić ten wynik na swoją korzyść?
Dystans jest jakiś do pokonania, ale 
jestem maratończykiem i uwielbiam 
wyzwania. To nie jest duża rozpię-
tość. Minusem na moją niekorzyść 
była frekwencja. Gdyby tych ludzi 
było 10 procent więcej, myślę, że z te-
go osiem kolejne byłoby moje. Ten 
wynik byłby całkiem inny. Chcemy 
więc ludzi zachęcić do głosowania. 
I  gdyby  nawet  ten  wynik  nie  do 
końca mnie zadowalał, to chcę, żeby 
był to mądry wybór dębiczan, żeby 
mieli świadomość, kogo wybierają. 
Najlepiej gdyby poszło 100 procent, 
ale wiem, że to jest niemożliwe. Dla-
tego cieszyłbym się, gdyby poszło 70 
proc. Staramy się dotrzeć do każde-
go mieszkańca, powiedzieć, że jest to 
ważne dla Dębicy.

Jakie sprawy w Dębicy wymagają 
najpilniejszego rozwiązania?
Tych  spraw  jest  wiele,  Dębica 
przez  ostatnie  lata  została  trochę 
zaniedbana. To nie chodzi, żebym 
nagadywał na poprzednią opcję rzą-
dzącą.  Chciałbym,  żeby  wszystko 
było rozwiązywane partnersko, bo 
miasto jest jedno. Nie jest czerwone, 
zielone czy niebieskie, tylko nasze. 
Spotykam się z mieszkańcami, roz-
mawiam, byłem w ubiegłym tygo-
dniu na rynku. Są takie problemy, 
o  których  z  ludźmi  nikt  nie  roz-
mawia.  Jest  to na pewno czystość, 
bezpieczeństwo,  oświetlenie,  roz-
wiązania w Rynku. Rozmawiałem 
też z przedsiębiorcami. Tych rzeczy 
jest naprawdę dużo, tylko trzeba do 
tych ludzi wyjść i ich wysłuchać. 

Jakie ma pan pomysły na pora-
dzenie sobie z tymi problemami?
Jestem  społecznikiem,  działam 
w Radzie Osiedlowej Kępa-Wolica, 
kiedyś byłem przewodniczącym RO 
na Matejki, interesują mnie te małe 
społeczności. Jestem za tym, żeby ra-
dy osiedlowe powstały na każdym 
osiedlu, bo to jest pierwszy głos, któ-
rego trzeba słuchać, by wiedzieć, co 
trzeba tam zrobić. Do tych spotkań 
musimy wrócić. Jeśli w ten sposób 
wyjdę ze swoją ekipą do ludzi, bę-
dziemy te problemy rozwiązywać.

Dużo mówi się od odpolitycznie-
niu samorządu. Jak pan skomen-
tuje fakt, że w Radzie Miejskiej 
w Dębicy nie ma żadnego przed-
stawiciela lokalnego komitetu, 
a są tylko reprezentanci PiS i KO?
Nie jest tajemnicą, że  jakiś czas te-
mu  działałem  politycznie,  mam 
więc niemałe doświadczenie w tym 
względzie. W samorządzie polityka 
nie powinna odgrywać roli. My się 
tu wszyscy znamy, nieważne, czy 
ktoś jest z jednej czy drugiej strony. 
Musimy podawać sobie rękę, spoty-
kać się. Mamy sobie robić na złość? 
To chyba nie o to chodzi.

Jeden z kandydatów, dziękując 
za oddane głosy wspomniał, że 
podczas rozmów przed wyborami 
usłyszał od mieszkańców, że naj-
ważniejszą umiejętnością jest do-
gadywanie się. Jak pan po wybo-
rze na burmistrza będzie dogady-
wał się z radą, w której jest 13 re-
prezentantów PiS, a  ośmiu z KO?
Nie  widzę  w  tym  problemu.  Jeśli 
ktoś chce pracować, to dla mnie ety-
kietka polityczna, czy  jakakolwiek 
inna nie jest przeszkodą. Jeśli cel jest 

Pierwszy  startował  z  własnego 
komitetu Dębica Miasto Otwarte. 
Zagłosowało na niego 1528 osób, co 
dało mu trzeci wynik w rywalizacji 
o fotel burmistrza.

- Nie planuję udzielać poparcia. 
Jeśli nikt mnie o to nie prosił, to się 
nie wyrywam - mówi Paweł Wo-
licki.

Po chwili dodaje, że jego pomysł 
na miasto był niepolityczny i że li-
czył na odpartyjnienie samorządu.

-  Wyniki  jednak  pokazują,  że 
mieszkańcy nie są chyba na to jesz-
cze gotowi. Nawet do Sejmu dosta-
ło się więcej różnych ugrupowań, 

a do Rady Miejskiej tylko dwa - do-
daje Paweł Wolicki.

Podkreślił, że nikt z PiS nie prosił 
go o poparcie. Pytany o to, co bę-
dzie, jeśli zwróci się o to do niego 
Koalicja Obywatelska znów powta-
rza, że nie planuje nikogo popierać.

Józef  Sieradzki,  który  również 
startował  z  własnego  komitetu 
Dębica 2024, w piątek 12 kwietnia 
powiedział, że jeszcze nie wie, czy 
i ewentualnie kogo poprze przed 
drugą turą.

- W poniedziałek z samego rana 
będę już wiedział, bo trwają różne 
rozmowy i wtedy zapadną  jakieś 

ustalenia - podkreślał przewodni-
czący Rady Miejskiej w Dębicy, któ-
ry nie dość, że przegrał wybory na 
burmistrza, to nie dostał się do RM 
i nie wprowadził do niej żadnego 
ze swoich kandydatów.

Rozmowy i ustalenia, o których 
mówił Józef Sieradzki, najwidocz-
niej  nie  przyniosły  spodziewa-
nych efektów.

-  Powiem  tak,  jak  powiedział 
Mariusz Szewczyk: popieram bur-
mistrza - stwierdza Józef Sieradzki.

Wyjaśnia, że chodzi o tego, któ-
ry 21 kwietnia wyjdzie zwycięsko 
z rywalizacji.

- Oczywiście, jakieś tam sympatie 
są, ale nie będę się uzewnętrzniał - 
dodaje ustępujący przewodniczący 
Rady Miejskiej w Dębicy.

Wszystko jednak wskazuje na to, 
że Józefowi Sieradzkiemu bliżej do 
kandydata Prawa i Sprawiedliwo-
ści Mateusza Kutrzeby.

- Wie pan przecież, gdzie kiedyś 
byłem - mówi.

A  był  właśnie  w  PiS.  Do  rady 
obecnej kadencji dostał się z  listy 
tego ugrupowania. 4 stycznia 2021 
roku został usunięty z klubu rad-
nych PiS, a także ze struktur par-
tii, przez co PiS straciło większość 
w  RM  w  Dębicy.  Kolejnym  jego 
krokiem  było  przejście  na  stronę 
dotychczasowej opozycji, ale i z ni-
mi współpraca nie układała się naj-
lepiej.

Ostatni wynik podczas wyborów 
7  kwietnia  wywalczył  Stanisław 
Kuliś  z  Konfederacji  i  Sympaty-

ków.  Jeszcze  w  trakcie  kampanii 
wyborczej  kontaktowaliśmy  się 
z nim jedynie mailowo, gdyż jako 
jedyny nie chciał przekazać swoje-
go numeru. Po wyborach nic się nie 
zmieniło. Pełnomocnik wyborczy 
KiS Augustyn Kolbusz stwierdził, 
że  nie  przekaże  nam  numeru  do 
Kulisia, a on sam nie chce rozma-
wiać z naszą redakcją.

-  I  trzeba to uszanować - dodał 
Augustyn Kolbusz.

 Ale przekazał informację - która 
jak wyjaśnia - jest stanowiskiem ca-
łego komitetu.

-  Podjęliśmy  decyzję  o  tym,  że 
jako  Konfederacja  nie  będziemy 
udzielać poparcia przed drugą turą 
nikomu - mówi Augustyn Kolbusz.

rar

Grzegorz Krycki zastanawia się, czy pod Rynkiem można zrobić parking.

Rozmawiamy z Grzegorzem Kryckim, kandydatem 
na burmistrza miasta Dębica.

Boli  mnie  to,  bo  chciałbym,  żeby 
w Dębicy był organizowany więk-
szy  bieg,  może  imienia  Edwarda 
Brzostowskiego. To jest nasz polski 
problem,  z  podobnym  spotkałem 
się biegnąc we Wrocławiu. Nie ro-
zumiem tego, chciałbym, żeby Pań-
stwo  poczuli  atmosferę  Maratonu 
Bostońskiego, Chicagowskiego czy 
Berlińskiego. Ludzie wychodzą na 
ulice, świętują, częstują, a dzień po 
maratonie,  jak widzą uczestników 
z medalami, gratulują  i  cieszą się. 
U nas ludzie jeszcze tego nie rozu-
mieją, jak ważne jest to wydarzenie 
dla miasta.

Kontrkandydaci, których pokonał 
pan w pierwszej turze, wskazy-
wali na pewne konkrety, którymi 
chcieli się zająć. Czy są wśród nich 
takie, które chciałby pan włączyć 
do swojego programu? Może bez-
płatna komunikacja w mieście?
Bezpłatna  komunikacja  jednym 
przysporzyła  głosów,  innych  po-
łożyła. Na pewno chciałbym, żeby 
komunikacja  była  dostępna  dla 
mieszkańców, ale czy ma być bez-
płatna, nie jestem do końca przeko-
nany. Bo jest ktoś, kto nie jeździ, i on 
będzie chciał mieć za darmo dostęp 
do sportu. Tak się nie da, musi to być 
zrobione na poziomie zrównoważo-
nym. Ja trochę inaczej podchodzę do 
kampanii, patrzę realnie na to, jakie 
są możliwości, wiem, że pieniędzy 
nie ma dużo. Żeby cokolwiek zrobić 
w  tym  mieście,  trzeba  zainwesto-
wać, szukać zewnętrznych środków. 
Można obiecywać, ale  ja nie będę 
obiecywał metra w Dębicy, bo nas 
na to nie stać. Chciałbym, żebyśmy 
zaczęli porządkować to, co jest naj-
ważniejsze. Każdy mówił o sprząta-
niu, trasach rowerowych, wałach czy 
sporcie. Wszystko jest potrzebne, tyl-
ko mierzmy siły na zamiary.

Rozmawiał Janusz Grajcar

Czy Paweł Wolicki, Józef Sieradzki albo Stanisław Kuliś udzielą komuś 
poparcia przed drugą turą wyborów burmistrza Dębicy?
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Jego program w części jest zbieżny z tym, co sama by chciała Do rady już się dostała

Kandydatka już wie, kogo poprze Będzie wicewójtem?

W pierwszej turze zdobył rekordową liczbę głosów 

Stawia na współpracę z marszałkiem, 
starostą i wójtem gminy Dębica 

Kim jest Mateusz Kutrzeba, kan-
dydat na burmistrza Dębicy? 
Mateusz Kutrzeba prywatnie  jest 
przede wszystkim mężem, ojcem 
dwóch córek. Natomiast zawodo-
wo obecnie jest menadżerem w du-
żej firmie z branży chemicznej. 

A mały Mateusz Kutrzeba kim 
chciał być? 
Kierowcą tira, bo mój tata był kie-
rowcą tira. Pamiętam to jak przez 
mgłę,  ale  wyjeżdżał  na  kilka  dni 
poza  Polskę  i  mi  się  to  kojarzyło 
z  czymś  dobrym, bo  zawsze  tata 
wracał z jakąś nową zabawką. 

Ale poszedł pan w zupełnie in-
nym kierunku, bo od młodych 
lat działał pan w polityce.
Ja generalnie zacząłem się mocno 
interesować polityką już w trakcie 
studiów,  czyli  od  19.  roku  życia. 
Na  Uniwersytecie  Rzeszowskim 
należałem  do  koła  naukowego, 
w którym organizowaliśmy deba-
ty z politykami. Po jednej z takich 
debat poznałem Tomasza Porębę, 
który był wtedy pracownikiem par-
lamentu i on mnie w to wszystko 
wciągnął. Tyle tylko, że choć wielka 
polityka jest ciekawa, to ta polityka, 
która  leży  bliżej  ludzkich  spraw, 
jest mi bliższa. Stąd to zaintereso-
wanie samorządem. 

W wyborach do Rady Miejskiej 
wystartował pan po raz pierwszy 
w 2010 roku.
Startowałem wówczas z odległego, 
bo chyba ósmego miejsca i uzyska-
łem  101  głosów. Miałem czwarte 
miejsce, tak że jak na bardzo mło-
dą osobę i debiutanta, to był niezły 
wynik. 

A myśli pan, że wynik, który 
udało się panu uzyskać obecnie, 
to jest właśnie kwestia tego wie-
ku? Czy może przynależności po-
litycznej, programu i tego co pan 
pokazał do tej pory jako radny?
To  nie  jest  takie  jednoznaczne, 
myślę  raczej, że  jest  to składowa. 
Przede wszystkim jestem wdzięcz-
ny tak dużej liczbie mieszkańców, 
którzy oddali na mnie głos.  8104 
głosy w pierwszej turze chyba się 
nie zdarzyło w bezpośrednich wy-
borach  w  Dębicy,  przy  tak  dużej 
liczbie kandydatów. Chyba jest to 
rekordowy wynik. 
Wydaje  mi  się,  że  mieszkańców 
przekonała przede wszystkim mo-
ja  osoba,  moja  chęć  do  pracy,  bo 
naprawdę  proszę  mi  wierzyć,  że 
spotkałem się z bardzo serdecznym 
odbiorem  u  ludzi.  Bardzo  dużo 
rozmawialiśmy o moim programie 
i  często  spotykałem  się  z  takimi 
komentarzami,  że  np.  jakaś  pro-
pozycja to jest strzał w dziesiątkę. 
Uważam też, że udało mi się te mo-
je  pomysły  dobrze  mieszkańcom 
sprzedać  i dobrze  je przedstawić, 
bo mam takie sygnały od ludzi, że 
moja kampania była dobrze prze-
prowadzona i bez brudnej gry, bo 
ja  z  dużym  szacunkiem  podsze-
dłem do moich kontrkandydatów. 

Spodziewał się pan, że to wła-
śnie Grzegorz Krycki będzie pa-
na kontrkandydatem w II turze? 
Tak. Zdawałem sobie z tego spra-
wę, że jeżeli dojdzie do II tury, to 
będzie w niej Grzegorz Krycki. 

To teraz pytanie podchwytliwe - 
ma pan pikowaną kurtkę?
Mam! 

A myśli pan, że uda się ją wyko-
rzystać tak jak staroście, który 
jeździł w takiej po pieniądze do 
Warszawy? Po zmianie rządu to 
może być już dużo trudniejsze. 
Oczywiście ta pikowana kurtka sta-
ła się pewnym symbolem, ale przy-
jęło się to. Bardzo się jednak cieszę, 
że zdecydowanie wygraliśmy wy-
bory do sejmiku województwa, do  
powiatu,  mamy  wygraną  gminę 
Dębica, mamy Brzostek, mamy wy-
graną w gminie Czarna, ale tutaj to 
była tylko formalność,  i czekamy 
co się wydarzy w innych gminach. 
Nie wierzę w to, żeby jakikolwiek 
rząd patrzył przez pryzmat pozy-
skiwania środków w świetle tego, 
czy w danej gminie rządzi włodarz, 
którego lubią, bądź nie lubią. Jeżeli 

tym by się kierowali, to naprawdę 
będzie  to  brak  szacunku  wobec 
mieszkańców.  Przypuszczam,  że 
gdyby pan zapytał niejednego wój-
ta  spoza  bajki  politycznej  Prawa 
i Sprawiedliwości, za jakiego rządu 
dostał największe środki, no to od-
powiedź będzie jednoznaczna.   
Dodam  jeszcze,  że  duże  środki 
unijne na wykonywanie  inwesty-
cji są w budżecie marszałka woje-
wództwa, który jest ich operatorem 
na terenie Podkarpacia. W ramach 
perspektywy  finansowej, która bę-
dzie obowiązywała jeszcze przez 5 
lat to naprawdę są setki milionów 
euro do pozyskania na inwestycje 
w mieście. I będę chciał z tej dobrej 
współpracy z marszałkiem skorzy-
stać. 

wości, jak tylko poprzeć Tadeusza 
Pieczonkę. Uważa, że gmina Pilzno 
zatrzymała się w rozwoju, a dzia-
łań władz nie ocenia pozytywnie.

- Gwarantem zmian  i  tego,  czy 
zacznie się coś dziać,  jest właśnie 
Tadeusz Pieczonka - podkreśla.

Wyjaśnia również, że wizja roz-
woju  gminy,  czy  pomysły,  które 
Pieczonka chce realizować w wielu 
miejscach są zbieżne z tym, co ona 
chciała robić.

Co o tym poparciu sądzi sam Ta-
deusz Pieczonka? Okazuje się, że je-
go zdanie jest bardzo bliskie temu, 
co powiedziała Albina Marek.

- Poparcie dla mojej kandydatu-
ry przez panią Albinę Marek, któ-
rej zaufało 27% wyborców jest dla 
mnie bardzo ważne. Reprezentuje 

ona  mieszkańców,  którzy  widzą 
potrzebę istotnych zmian w funk-
cjonowaniu naszej gminy - mówi 
Tadeusz Pieczonka.

Zgadza się także z tym, że  jego 
program  wyborczy  jest  w  wielu 
punktach zbieżny z tym, co propo-
nowała Albina Marek przed pierw-
szą turą.

-  Wsparcie  osoby  pracowitej, 
zorganizowanej  i  mającej  wiele 
ciekawych pomysłów ma dla mnie 
istotne znaczenie - podkreśla Tade-
usz Pieczonka.

Czy ci, którzy w pierwszej turze 
głosowali za Albiną Marek posłu-
chają  jej  rekomendacji  i  oddadzą 
swój głos na Tadeusza Pieczonkę 
dowiemy się 21 kwietnia.

rar

Mateusz Kutrzeba zapowiada, że będzie unikał podziałów wśród radnych. 

Rozmowa z Mateuszem Kutrzebą, kandydatem 
na burmistrza Dębicy. 

Jeśli chodzi o współpracę, to my-
śli pan, że uda się zacieśnić tę 
z gminą Dębica i powiatem?
W przeszłości nie było czasem do-
brego spojrzenia w gminie na to, 
co robił w mieście pan burmistrz 
Szewczyk, czy na to, co robił sta-
rosta  Chęciek  w  powiecie.  Uwa-
żam,  że  to  się  powinno  zmienić. 
Nowy wójt gminy Dębica Adam 
Pieniążek  już  zaczyna  pracować, 
mimo  że  zaprzysiężony  będzie 
dopiero za dwa tygodnie. Wczoraj 
spotkaliśmy  się  z  nim  i  z  przed-
stawicielkami Fundacji Psi Azylek 
i podjęliśmy decyzję, że jeżeli uda 
mi  się  te  wybory  wygrać,  to  we 
współpracy  z  gminą  i  powiatem 
zbudujemy w Podgrodziu schro-
nisko dla zwierząt z prawdziwego 
zdarzenia.  W  minimalnym  pro-
jekcie dla miasta  i gminy Dębica, 
w maksymalnym dla wszystkich 
gmin  z  całego  powiatu.  Dlacze-
go  o  tym  mówię?  Aby  pokazać, 
że  to  jest świetny przykład, że ta 
współpraca polityczna jest ważna, 
żeby realizować kluczowe sprawy 
dla mieszkańców. Bo  jeśli chodzi 
o  współpracę  gminy  i  miasta,  to 
bardzo  ważną  sprawą  jest  trans-
port publiczny. Jeśli chcemy, żeby 
ten transport publiczny w naszym 
regionie mógł się rozwijać to nasz 
MKS musi wrócić do świadczenia 
usług na terenie gminy. 

PiS ma też większość w Radzie 
Miejskiej. Będzie łatwiej rządzić?
Tak  by  się  wyd awało,  ja  jednak 
będę chciał unikać podziałów, bo 
uważam, że burmistrz miasta po-
winien odłożyć na bok swój szyld 
i współpracować z każdym w ra-
dzie. Nieważne z  jakiego komite-
tu wszedł, bo za każdym radnym 
stoją  mieszkańcy.  I  tak  też  będę 
chciał działać.

Tomasz Ratuszniak 

Na pytanie kogo popiera z dwój-
ki  Ewa  Gołębiowska  -  Tadeusz 
Pieczonka bez zastanowienia wska-
zuje na drugą opcję.

- W trakcie kampanii odwiedzi-
łam  2,5  tysiąca  domów.  Bardzo 
często ludzie mówili o konieczno-
ści zmian w gminie. Słowo zmiana 
słyszałam bardzo często - mówi.

Fakt,  że  sama  zdecydowała  się 
na  udział  w  wyborach  świadczy 
o tym, że tych zmian chciała.

Podkreśla,  że  wsłuchując  się 
w to, co podczas spotkań mówili jej 
mieszkańcy nie widzi innej możli-

Jeszcze w środę po południu na to 
poparcie liczył wójt Marek Rączka. 
W czwartek wciąż nie było wiado-
mo, czy zyska je jego kontrkandy-
dat. Ale to już pewne - do II tury 
wyborów to Robert Moskal pójdzie 
z rekomendacją Elżbiety Drąg.

W pierwszej każde z nich wystar-
towało  przeciwko  urzędującemu 
jeszcze wójtowi, Markowi Rączce. 
Elżbieta Drąg zdobyła 1686 głosów, 
Robert Moskal 1778. Marek Rączka 
miał ich 2948.

Zaraz po ogłoszeniu wyniku wy-
borów obaj kandydaci zwrócili się 

do Elżbiety Drąg o poparcie w II 
turze. Nie odpowiedziała od razu.

- To jest poważna decyzja, którą 
muszę przemyśleć - mówiła.

W  piątek  rano  Robert  Moskal 
poinformował  nas,  że  niedawna 
rywalka postanowiła poprzeć jego 
kandydaturę. Jeśli wygra, to Elżbie-
ta Drąg będzie jego zastępczynią.

- Startowałam, bo oczekuję zmian 
w  sposobie  zarządzania  gminą. 
Byłoby nielogiczne, gdybym teraz 
poparła urzędującego wójta -  tłu-
maczy Elżbieta Drąg.

Dodaje,  że  program,  z  którym 
startowała,  ma  wiele  punktów 
stycznych z programem prezento-
wanym przez Roberta Moskala, co 
tym bardziej uzasadnia jej decyzję.

(nan)

Albina Marek podczas 
kampanii najczęściej słyszała 
słowo zmiana.

O poparcie Elżbiety Drąg, radnej 
ze Straszęcina, zabiegali obaj 
kandydaci. 
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Obserwator Lokalny

Kolejne usługi w CUS

Zaproszenia na konkurs

Będą szkolić, jak pomagać

O patronach szkół

Ośrodek zdrowia otworzą 
w przyszłym roku

Chodzi o maksymalne zabezpie-
czenie  potrzeb  osób  szczególnej 
troski, również   - a nawet przede 
wszystkim - tych samotnych, które 
nie  mogą  liczyć  na  wsparcie  bli-
skich.

Program,  na  realizację  które-
go  udało  się  pozyskać  ponad  3,5 
mln  zł,  trwać  będzie  do  2027  ro-
ku. Wkład finansowy w przedsię-
wzięcie w kwocie blisko 200 tys. zł 
ma  także  samorząd,  te pieniądze 
pochodzą  z  budżetu  gminy  jako 
udział  własny.  W  czasie  trwania 
projektu przewidziano pomoc dla 
65  mieszkańców  gminy.  Warun-
kiem  jest  zaświadczenie  od  leka-

rza o  niemożności wykonywania 
samodzielnie czynności, w których  
może  wyręczyć  taką  osobę  opie-
kun.  W  tym  roku  do  programu 
zakwalifikowanych  zostanie  35 
uczestników.    Pozostali  w  kolej-
nych latach.

-  Zapotrzebowanie  na  tego  ro-
dzaju  usługi  jest  w  lokalnej  spo-
łeczności coraz większe - podkreśla 
Sylwia Korycka - Żymuła.

I  dodaje,  że  oprócz  wspomnia-
nych form wsparcia centrum ofe-
ruje także pomoc świadczoną przez 
asystenta  środowiskowego  oraz 
pomoc wytchnieniową. 

(nan)

Usługi świadczyć będą także wykwali�kowane pielęgniarki. 

Lada dzień ruszą prace II etapu budowy ośrodka zdrowia.

W sytuacji, kiedy nagle 
zaczyna chorować bliski, 
często potrzeba pomocy. 

Właśnie z myślą o  takich przy-
padkach Centrum Usług Społecz-
nych  realizuje  program  wsparcia 
dla  osób,  które  nagle  muszą  się 
zmierzyć  z  chorobą  członka  ro-
dziny. Takie sytuacje zdarzają się 
na skutek chorób o gwałtownym 
przebiegu, niosących za sobą nie-
odwracalne skutki, takich jak udar. 

- Często okazuje się, że taka oso-
ba wychodzi do domu ze szpitala, 
a  bliscy  nie  mają  pojęcia,  w  jaki 
sposób sprawować nad nią opiekę 
-  mówi  Sylwia  Korycka-Żymuła, 
zastępczyni  kierownika  Centrum 
Usług Społecznych w gminie Dę-
bica.

Dwudniowe kursy będą przygo-
towywać  uczestników  do  prawi-
dłowego wykonywania czynności 
pielęgnacyjnych przy osobach cho-
rych, niepełnosprawnych, niedołęż-
nych z uwagi na wiek, takich jak: 
mycie, karmienie, zabiegi higienicz-
ne, czy choćby umiejętne obracanie 
osób leżących.

Te  kursy  to  część  projektu  pod 
nazwą: Razem w potrzebie – usłu-
gi społeczne i zdrowotne w gminie 
Dębica,  który  oprócz  kursów  dla 
opiekunów zakłada kompleksową 
opiekę nad osobami, które  jej po-
trzebują.  Będzie  ona  świadczona 
także przez opiekunów zatrudnio-
nych przez CUS. W tym roku prze-
widzianych jest 6 etatów dla osób, 
które  będą  wykonywać  tę  pracę. 
Ale każdy z uczestników programu 
może liczyć także na specjalistycz-
ną  pomoc  ze  strony  pielęgniarki, 
fizjoterapeuty czy psychologa. 

W ubiegłym roku wykonane zo-
stały wszystkie prace ziemne oraz 
fundamenty. Ten etap  inwestycji 
kosztował 200 tys. zł. Na kolejny 
gmina  zamierza  przeznaczyć  1 
mln zł. Jeszcze w tym roku, kiedy 
budowa ma zostać doprowadzona 
do stanu surowego zamkniętego. 
Żeby wykończyć obiekt potrzebne 
będzie dodatkowych 650 tys, zł. 

Przetarg na prace przewidziane 
w tym roku wygrała firma Tarbud 
z Brzeźnicy. 

W budynku o powierzchni blisko 
200 metrów kw. powstanie ośro-
dek zdrowia. 

- Przez wiele, wiele lat zabiegali 
o to mieszkańcy tej miejscowości - 
mówi wójt Stanisław Rokosz. 

 Będzie  to budynek wolno  sto-
jący, parterowy. Według projektu 
zostanie podzielony na dwie części 

połączone korytarzem, ale z osob-
nymi wejściami.

W pierwszej znajdować się będą 
dwa  gabinety  lekarskie  z  bezpo-
średnim  dostępem  do  gabinetu 
zabiegowego, rejestracje, pomiesz-
czenia socjalne i sanitarne dla pra-
cowników  i  pacjentów  oraz  inne 
pomieszczenia niezbędne do funk-
cjonowania przychodni.

 W drugiej części znajdzie się ga-
binet dentystyczny z pomieszcze-
niem, w którym mieścić się będzie  
sterylizatornia, gabinet pielęgniarki 
szkolnej oraz pomieszczenia sani-
tarne  dla  pacjentów  i  pracowni-
ków.  

- Zadaniem nowej władzy będzie 
znalezienie lekarzy i pielęgniarek, 
którzy podejmą pracę w ośrodku 
-  mówi  Stanisław  Rokosz,  który 
za chwilę odda władzę w gminie 
swojemu następcy Adamowi Pie-
niążkowi.

Termin przekazania ośrodka do 
użytku to lipiec 2025 roku.

(nan)

Do  udziału  w  I  Powiatowym 
Konkursie  Literackim  zaprasza 
Szkoła Podstawowa im. Lotników 
Brytyjskich  w  Żdżarach.  Mogą 
w nim wziąć udział uczniowie klas 
4–8  ze  szkół  powiatu  dębickiego 
posiadających patrona.

- Zachęcamy do udziału w lite-
rackiej przygodzie, która pozwoli 
wam rozwinąć skrzydła wyobraź-
ni  i  otworzy  uchylone  drzwi  do 
krainy wiedzy o wielkich ludziach, 
bohaterskich czynach i doniosłych 
wydarzeniach związanych z patro-
nami waszych placówek - zaprasza 
koordynatorka Anna Grabowska.

Zainteresowane  szkoły  mogą 
zgłosić jednego uczestnika w każ-
dej kategorii wiekowej, czyli z klas 
4-6  i 7-8. Wytypowani uczniowie 
już w SP w Żdżarach napiszą opo-
wiadania lub rozprawkę związaną 
z patronem ich szkoły. Rywalizacja 

w  pierwszej  kategorii  wiekowej 
rozpocznie się we wtorek 23 kwiet-
nia,  a  w  drugiej  w  czwartek  25 
kwietnia o godz. 11:00.

Zgłoszenia  przyjmowane  są  do 
piątku 19 kwietnia do godz. 15:00 
w  kancelarii  szkoły  w  Żdżarach. 
Można  je  też wysłać mailowo na 
adres:  zdzarysp@educzarna.pl. 
Szczegółowych informacji udziela 
Anna  Grabowska  mailowo:  au-
reum8@wp.pl lub telefonicznie 602 
261 348.

Pomysłodawcą  konkursu  jest 
dyrektor SP w Żdżarach Grzegorz 
Markowicz.  Chciał  w  ten  sposób 
nawiązać do 80. rocznicy zestrzele-
nia angielskiego samolotu niosące-
go pomoc powstańcom Warszawy. 
Stało się to nocą z 14 na 15 sierpnia 
1944 r. W katastrofie zginęło sied-
miu żołnierzy RAF-u (Królewskich 
Sił Powietrznych). Ich mogiły znaj-
dują się na cmentarzu Rakowickim 
w Krakowie, a SP w Żdżarach od 
1998 r. nosi imię Lotników Brytyj-
skich.

JAG

 Na razie rozstrzygnięty został 
przetarg na drugi etap budowy 
w Pustyni.

Bohater, którego nie znałem - to 
hasło przewodnie, które będzie 
przyświecać uczestnikom.

Gmina Dębica, Czarna
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20 kwietnia 2024

Ewa Gołębiowska jest pewna, że dogada się z nową większością w radzie.

Tadeusz Pieczonka jest przekonany, że potra� zmienić gminę.

To będzie początek pozytywnych zmian

Żałuje, że nie mówili zbyt głośno o swoich działaniach

Uważam, że w ostatnich latach 
nie wykorzystano wielu szans

Mam wizję rozwoju. Wiele zadań 
za mną, wiele przede mną

Wasz komitet wygrał wybory do 
Rady Miejskiej. Czy możliwa jest 
współpraca z Ewą Gołębiowską, 
gdyby wygrała w drugiej turze?
Większość  tworzą  radni  z  KWW 
Przyszłość Gminy Pilzno, skupiają-
cy w swoich szeregach osoby o cen-
troprawicowych poglądach. Jestem 
przekonany, że dla radnych nasze-
go komitetu najważniejsze  są  ini-
cjatywy służące rozwojowi miasta 
i gminy Pilzno i z pewnością takie 
będą wspierać.

Co według pana spowodowało, 
że przejęliście większość w ra-
dzie w Pilźnie i władzę w niektó-
rych okolicznych samorządach?
Do  zmian  na  stanowiskach  wój-
tów  i burmistrzów przyczynił  się 
przede wszystkim brak pomysłów 
i działań odpowiadających na zmie-
niające się potrzeby mieszkańców. 
Budowa szeroko pojętej infrastruk-
tury  jest  niezwykle  ważna,  ale 
współczesny  samorząd  powinien 
także  reagować  na  inne  istotne 
potrzeby szybko rozwijającego się 

społeczeństwa - dzieci, młodzieży, 
rodziców czy seniorów.

Czego spodziewa się pan po dru-
giej turze wyborów?
Jeżeli mieszkańcy mi zaufają i wy-
biorą  na  funkcję  burmistrza,  to 
będzie  to  początek  pozytywnych 
zmian dla rozwoju miasta i gminy 
Pilzno.  Podejmę  się  ich  wspólnie 
z Radą Miejską oraz innymi osoba-
mi, które wierzą w to, że naszą gmi-
nę stać na znacznie więcej.

Czy uważa pan, że jako radni by-
liście gorzej traktowani w RM, 
niż radni, którzy współpracowali 
z burmistrz Ewą Gołębiowską?
Zdecydowanie tak. Przewodniczą-
cy  kończącej  się  kadencji  -  jeden 
z najbliższych współpracowników 
obecnej pani burmistrz podczas ob-
rad sesji w istotny sposób ograniczał 
dostęp do głosu radnych spoza klu-
bu opcji  rządzącej. Poza  tym pani 
burmistrz blokowała inwestycje na-
szego klubu, których finansowanie 
zorganizowaliśmy, np. we współ-

Co według pani spowodowało, że 
nie udało się rozstrzygnąć wybo-
rów w pierwszej turze?
Gratulacje  dla  kontrkandydatów, 
do werdyktu wyborców podchodzę 
z dużym szacunkiem. Wynik I  tu-
ry  traktuję,  jako  sygnał,  że  pewne 
inwestycje muszą być realizowane 
szybciej, zmieniają się oczekiwania 
społeczne.  Głosy  mieszkańców  są 
dla mnie ważne.

Jak planuje pani wykorzystać 
ostatnie dni kampanii?
Na ciężką pracę, walcząc o głosy wy-
borców. Chcę zwrócić uwagę miesz-
kańców na to, że pod hasłem Czas 
na  zmiany  (hasło wyborcze Tade-
usza Pieczonki - przyp. red.) nieko-
niecznie kryją się zmiany na lepsze. 
Ważna  jest mobilizacja wyborców, 
którzy z jakichś względów nie poszli 
do wyborów w I turze. Przyszłość 
miasta i gminy Pilzno zależy od Wa-
szych głosów.

Nie udało się pani wprowadzić do 
RM tylu radnych, by mieć więk-

szość. Czy możliwe jest skuteczne 
rządzenie gminą?
Taka  sytuacja  miała  już  miejsce 
i  nie  przeszkodziło  to  w  rozwoju 
gminy.  Jestem osobą kompromisu 
i zależy mi na dobru mieszkańców. 
Polityczne spory nie powinny być 
przeszkodą dla rozwoju naszej małej 
Ojczyzny. Niejednokrotnie udowad-
niałam, że potrafię się porozumieć 
z każdym.

Zaskoczeniem jest brak mandatu 
dla Czesława Zaji, który często po-
kazywał, że głos radnych PiS nie 
do końca jest słuchany. Czy w pani 
ocenie zapłacił za to cenę?
Cenię go za to, że jest człowiekiem, 
który potrafi wziąć na siebie odpo-
wiedzialność i podejmować trudne 
decyzje. Nie chcę tutaj być adwoka-
tem, ale opozycja wiele razy uderzała 
personalnie w Czesława, prowoku-
jąc do pewnych reakcji, które potem 
były przesadnie eksponowane. Ale 
należy uszanować werdykt miesz-
kańców i wyciągnąć właściwe wnio-
ski na przyszłość.

Czy jest pani zaskoczona wyni-
kami wyborów w gminie Dębica 
i w Brzostku?
Nie mnie oceniać decyzje wyborcze 
w innych gminach. Cenię wójta Ro-
kosza i burmistrza Staniszewskiego, 
łączą mnie z nimi dobre relacje, sza-
nuję ich dokonania, ale należy szano-
wać werdykt mieszkańców.

Dlaczego to właśnie pani powin-
na wygrać?

Mam wizję wielokadencyjnego roz-
woju miasta  i gminy. Wiele zadań 
za mną, wiele przede mną. Mamy 
pozyskane środki na kolejne inwe-
stycje,  jesteśmy na etapie projekto-
wania nowych. W przeciwieństwie 
do kontrkandydata mogę liczyć na 
przychylność  rządzących  Polską, 
mam dobre relacje na szczeblu mini-
sterialnym, co jest ważne w kontek-
ście np. doprowadzenia do budowy 
obwodnicy Pilzna. Dałam się poznać 

pracy ze starostą Piotrem Chęćkiem, 
czy przewodniczącym Rady Powia-
tu Michałem Maziarką – mam na 
myśli m.in. budowę chodnika przy 
ul. 3 Maja.

Czy są jakieś inwestycje, których 
nie planuje pan kontynuować 
w przypadku wygrania wyborów?
W budżecie gminy i w wieloletniej 
prognozie  finansowej  zapisane  są 
takie zadania, o które jako radny za-

biegałem i służyłem pomocą w po-
zyskiwaniu  na  nie  zewnętrznego 
finansowania.  Zaplanowane  już 
inwestycje  uważam  za  potrzebne 
i będę je kontynuował.

Co uważa pan za mocną stronę 
Ewy Gołębiowskiej?
Jest doświadczonym politykiem.

Jak ocenia pan rozwój gminy 
w przeciągu dziesięciu lat?

Przed drugą turą rozmawiamy z kandydatem na 
burmistrza Pilzna Tadeuszem Pieczonką.

Przed drugą turą rozmawiamy z kandydatką na 
burmistrza Pilzna Ewą Gołębiowską.

mieszkańcom, jako burmistrz kom-
promisu, słucham głosu mieszkań-
ców.

Co uważa pani za największy błąd 
popełniony w kampanii?
Słyszę głosy, że byłam nadto skrom-
na, zwłaszcza jeśli chodzi o składa-
nie obietnic. Uważam, że nie  tędy 
droga, aby za wszelką cenę dążyć do 
zwycięstwa. Konkrety, nie obietnice. 
Przez ostatnie lata ciężko pracowa-
liśmy, żeby zagospodarować zalew 
w Strzegocicach, mogliśmy głośniej 
o tym mówić, ale nie lubię chwalić 
się przed finalizacją uzgodnień. Jed-
nak kampania pokazała, że  trzeba 
postępować inaczej, ponieważ inni 
nie zawahali się przedstawiać wizji, 
które nie mają realnego podłoża.

Czy pani kontrkandydat ma jakąś 
cechę, którą Pani ceni?
Zawsze staram się u ludzi szukać po-
zytywnych cech. Rozumiem dążenie 
kontrkandydata za wszelką cenę do 
celu. Jednak osobiście nie zdecydo-
wałabym się np. rozdawać ulotek na 
Kiermaszu Wielkanocnym w Nie-
dzielę Palmową. Niekoniecznie cenię 
tak bezpardonowe dążenie do celu.

Grzegorz Król

Warto pochwalić zakończenie bar-
dzo potrzebnej, chociaż nie do koń-
ca  udanej  inwestycji  przebudowy 
i zmiany wizerunku pilzneńskiego 
Rynku. Trudno nie dostrzec w ostat-
niej kadencji ponad 30 milionowych 
inwestycji powiatowych, które były 
możliwe dzięki dobrej współpracy 
radnych naszego klubu z Zarządem 
Powiatu oraz radnymi powiatowy-
mi. Uważam jednak, że w ostatnich 
latach nie wykorzystano wielu szans 
oraz  potencjału  tkwiącego  w  na-
szej gminie.

Czy uważa pan, że Urząd Miejski 
w Pilźnie funkcjonuje dobrze?
Mamy wielu pracowitych, kompe-
tentnych i zaangażowanych urzęd-
ników o wysokiej  etyce pracy,  co 
sobie bardzo cenię. Są jednak pew-
ne słabe strony, z którymi mierzą 
się  mieszkańcy  gminy  i  które  ja 
również  dostrzegam  –  nad  nimi 
należy się skupić i  je zniwelować. 
Urząd powinien być nowoczesny, 
otwarty  i wychodzący  naprzeciw 
oczekiwaniom  mieszkańców,  zaś 
jego pracownicy zawsze nastawieni 
na pomoc i rozwiązywanie proble-
mów interesantów.

Grzegorz Król

Pilzno
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W przyszłości także dzieci i młodzież

Mężczyzna stanie przed sądem

Ruszyli z pilotażowym programem

Ciągnik zabezpieczyli policjanci
Będą kolejne remonty 
dróg w gminie Brzostek

Wniosek o sfinansowanie pracy 
asystenta osoby z niepełnospraw-
nością Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej  w  Jodłowej  złożył  po 
raz  pierwszy.  Ale  Anna  Tawrell 
z GOPS zapowiada, że chciałaby, 
aby  w  kolejnych  latach  program 
był  w  gminie  Jodłowa  kontynu-
owany. 

- Wiemy, że w  innych gminach 
takie programy funkcjonują i fajnie 
to działa. Chcieliśmy zobaczyć, jak 
u nas się to przyjmie - mówi

Pomagają wyjść z domu
Na  początek  otrzymali  pieniądze 
dla  dwóch  asystentów,  których 
pomocą objęta została trójka miesz-
kańców  gminy.  Wszyscy  to  oso-
by dorosłe.

- Nasi mieszkańcy są bardzo za-
dowoleni ze współpracy z asysten-
tami - podkreśla Anna Tawrell.

Ci pomagają niepełnosprawnym 
przede  wszystkim  w  sprawach 
codziennych,  takich  jak  utrzyma-
nie higieny, ale pomagają również 
się przemieszczać.

- Te osoby mają często problem 
z wyjściem na podwórko, a asysten-
ci są właśnie po to, by im w tym po-
móc - mówi szefowa GOPS.

Nie  ukrywa,  że  chciałaby,  aby 
w przyszłości z pomocy mogło sko-
rzystać więcej osób. Pod koniec tego 
roku GOPS ogłosi nabór do progra-
mu, a osoby niepełnosprawne, bądź 
też w ich imieniu opiekunowie, bę-
dą mogli się zgłaszać. Wszystkie in-
formacje na ten temat udostępniane 
będą na stronie internetowej GOPS 
w Jodłowej. Wejść na nią można po-
przez stronę Urzędu Gminy Jodło-
wa, którą znajdziemy pod adresem 
jodlowa.eu. Następnie należy klik-
nąć BIP GOPS po prawej  stronie, 
a później zakładkę Aktualności.

Mogą też osoby młode
Anna  Tawrell  wyjaśnia,  że  choć 
obecnie z programu korzystają  je-
dynie osoby dorosłe, to w przyszło-
ści będą mogli również dołączyć do 
niego dzieci i młodzież. Są jednak 
pewne ograniczenia.

-  Osoby  te  powinny  posiadać 
orzeczenie  o  niepełnosprawności 
łącznie ze wskazaniami w punktach 
7 i 8 w tym orzeczeniu o konieczno-
ści stałej lub długotrwałej opieki lub 
pomocy innej osoby w związku ze 
znacznie ograniczoną możliwością 
samodzielnej egzystencji oraz ko-
nieczności stałego współudziału na 

co dzień opiekuna dziecka w proce-
sie jego leczenia, rehabilitacji i edu-
kacji - wyjaśnia Anna Tawrell.

Kierowniczka GOPS zapewnia, że 
każda osoba zainteresowana pro-
gramem, która zadzwoni do nich 
otrzyma wyczerpujące informacje. 

Jednocześnie informuje, że nie ma 
żadnych kosztów po stronie osób 
korzystających z pomocy asystenta. 
Gmina otrzymuje 100% dofinanso-
wania na realizację zadania z Fun-
duszu Solidarnościowego.

- Myślimy, że to się rozkręci i że 
będzie fajnie działało - mówi An-
na Tawrell.

Gmina Jodłowa na realizację tego 
zadania otrzymała ponad 64,3 tys. 
zł.

Grzegorz Król

nie powinien wyjeżdżać na drogi. 
Pojazd nie posiadał wymaganego 
ubezpieczenia,  a  w  systemie  nie 
było także informacji, by posiadał 
ważne badania techniczne.

- Dodatkowo mężczyzna ten nie 
posiadał uprawnień do kierowania 
pojazdami - mówi rzecznik policji.

Za  wszystkie  te  przewinienia 
56-latek  odpowie  teraz  przed  są-
dem. Zgodnie z nowymi przepisa-
mi uszkodzony po przewróceniu 
się  pojazd  został  załadowany  na 
lawetę  i  odwieziony  na  policyj-
ny parking.
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Szefowa GOPS Anna Tawrell liczy na to, że program w gminie się przyjmie.

Do wypadku doszło w Bukowej. Fot. OSP Brzostek.

Asystent osobisty osoby z niepełnosprawnością, to nowy 
pomysł realizowany w gminie Jodłowa.

Do wypadku doszło w Bukowej 
po godz. 19, w piątek 12 kwietnia. 
56-letni  mężczyzna  doprowadził 
do przewrócenia się ciągnika, a ze 
zgłoszenia wynikało, że został on 
przygnieciony przez maszynę.

 Kiedy na miejsce dojechali poli-
cjanci obecni byli już strażacy oraz 
załoga  pogotowia  ratunkowego. 
Poszkodowany  był  przytomny, 
a policjanci mogli go przebadać na 
zawartość alkoholu.

- Wydmuchał 1,93 promila - mó-
wi podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy  Komendy  Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Mężczyzna z  obrażeniami  ciała 
został  przewieziony  do  szpitala 
w Jaśle. Policjanci prowadzący na 
miejscu czynności bardzo szybko 
ustalili,  że  poza  alkoholem  były 
jeszcze  trzy  inne  powody,  przez 
które  mieszkaniec  Januszkowic 

Burmistrz i wiceburmistrz Brzost-
ku współpracowali ze sobą osiem 
lat.  Pierwszy  przegrał  wybory  7 
kwietnia, drugi walczy o fotel bur-
mistrza Jasła i ma duże szanse na je-
go zajęcie. Zanim jednak dojdzie do 
oficjalnej zmiany władzy w Brzost-
ku panowie poinformowali o ko-
lejnym,  a  w  zasadzie  o  ostatnim 
przetargu, który uruchomili wspól-
nie. Do informacji burmistrz Woj-
ciech Staniszewski dołączył zdjęcie.

- Dokładnie 8 lat temu i dokładnie 
w tym samym miejscu Na Grani-
cach  w  Kamienicy  Górnej  zaczy-
naliśmy naszą wspólną pracę. Czas 
szybko mija... - napisał włodarz.

Po chwili poinformował, że mają 
już  przygotowaną  dokumentację 
na remont kilkunastu dróg, przede 
wszystkim  tych  znajdujących  się 
na terenie sołectw Grudna Górna, 

Grudna  Dolna  i  Kamienica  Gór-
na.  Jak  przekonuje  Wojciech  Sta-
niszewski  o  ich  remont  zabiegali 
sołtysi. Wartość robót to ok. 2 mln 
zł. Wniosek złożony został poprzez 
Związek Gmin Dorzecza Wisłoki.

To nie  jedyne sukcesy, którymi 
chwali  się  burmistrz  tuż  przed 
opuszczeniem brzosteckiego urzę-
du.  Zakończyły  się  prace  przy 
remoncie oświetlenia ul. Mysłow-
skiego, a do końca maja powinno 
być  gotowe  również  to  przy  ul. 
Gryglewskiego. 

Adam  Kostrząb  dodaje,  że  te-
matów do realizacji jest dużo wię-
cej, bo otrzymali także informację 
o  tym,  że  kolejny  wniosek  został 
pozytywnie  rozpatrzony,  dzięki 
czemu do gminy trafi 800 tys. zł na 
remont drogi Grudna Dolna - Gło-
bikówka, a także na ul. Żydowską 
w Brzostku. Kolejne pieniądze  to 
ponad 5 mln zł na budowę m.in. 
wodociągu  na  ul.  Przedmieście 
i Węgierskiej w Brzostku.

rar

O wielkim szczęściu może 
mówić mieszkaniec Januszkowic, 
którego przygniótł ciągnik.

To ostatni przetarg, który 
uruchomili Wojciech 
Staniszewski i Adam Kostrząb.
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Żyraków

 Marek Rączka liczy na czwartą kadencję na stanowisku wójta.

Robert Moskal dopiero zaczyna aktywność w samorządzie. 

Powstanie oddział żłobka w Żyrakowie

Idzie w ślady brata

Udało się zrealizować inwestycje 
na kwotę 85 milionów

Wspólnie z Elżbietą Drąg będziemy 
realizować nasz program

Jak najbardziej. Przede wszystkim 
dlatego,  że  pracując  w  więzien-
nictwie  byłem  przewodniczącym 
Zarządu Okręgowego Związku Za-
wodowego Funkcjonariuszy i Pra-
cowników Więziennictwa. To w tej 
działalności spotkałem się z praw-
dziwą różnorodnością postaw, opi-
nii, poglądów i nauczyłem się, jak 
skutecznie rozwiązywać problemy, 
łagodzić konflikty oraz realizować 
wspólne  przedsięwzięcia.  Osią-

gnąłem to pracując nie w pojedyn-
kę i wydając polecenia, ale dzięki 
współpracy z  innymi, uważności 
na ich głos, otwartości i gotowości 
do dialogu. Wychodzę z założenia, 
że z każdym można się porozumieć 
i  trzeba  uważnie  wsłuchiwać  się 
w potrzeby innych. 

Startował pan z własnego komi-
tetu wyborczego Gmina Nowych 
Możliwości, ale z poparciem PiS. 

złotych, z czego 47 milionów sta-
nowiły środki zewnętrzne,  to  jest 
bardzo dobry rezultat.

Osoby z obozu pana kontrkan-
dydata uważają, że kilku waż-
nych spraw jednak pan nie do-
pilnował. Zacznijmy od żłobka.
Do końca 2025 roku powstanie do-
datkowy oddział w szkole w Ży-
rakowie. Dla 20 dzieci. Dostaliśmy 
milion złotych na jego utworzenie 

i 600 tys. na pierwsze 2 lata funk-
cjonowania. Zatem ta sprawa  jest 
w trakcie realizacji.

Idźmy dalej: zagospodarowanie 
terenów w Woli Żyrakowskiej, 
chodzi o tzw. Dąbrowy.
To są dawne pastwiska wiejskie, 
kiedyś dzierżawione przez osobę 
prywatną.  Plan  zagospodarowa-
nia  przestrzennego  przewiduje 
utworzenie  tam  strefy  aktywno-

Liczył pan na udział w II turze?
Oczywiście, że tak. Choć każdy sce-
nariusz był w tym układzie możli-
wy.

A rywala udało się wytypować?
Nie kalkulowaliśmy tego, skoncen-
trowaliśmy się na dotarciu do jak 
największej  liczby  mieszkańców. 
Teraz, jak patrzę i analizuję progra-
my, to widać jasno, że bliżej mi do 
tego, co miała w swoim programie 
pani Elżbieta Drąg.

Na pewno zależy panu na jej po-
parciu w II turze. Wiem, że były 
takie rozmowy. Dostał pan już 
odpowiedź?
Zawarl iśmy  porozumienie 
o współpracy. Uznaliśmy, że nasze 
programy skutecznie zapewnią dy-
namiczny rozwój Gminy Żyraków.

Co takiego w rządach Marka 
Rączki sprawiło, że postanowił 
pan wystartować w wyborach?
To, co robi obecny wójt postrzegam 
jako  działania  doraźne  i  krótko-

trwałe, pozbawione wizji. Brakuje 
mi w tym strategii. Wyznaję zasa-
dę, że lepiej zapobiegać pożarom, 
niż je gasić, dlatego mój model za-
kłada zaspokajanie potrzeb miesz-
kańców także w przyszłości.

Przykład braci sprawił, że chciał 
pan się realizować w samorzą-
dzie? Nieżyjący Krzysztof był 
długoletnim wójtem, Kazimierz 
zasiadał w parlamencie, teraz 
w pierwszej turze wybrany zo-
stał burmistrzem Ropczyc. Byli 
dla pana wzorem?
To raczej kwestia wychowania, to 
co  wynieśliśmy  z  domu,  otwar-
cie  na  drugiego  człowieka  i  jego 
potrzeby zmobilizowało mnie do 
takiego działania. Wrażliwość spo-
łeczna, empatia.

Jest pan na emeryturze, ale 
przez wiele lat pracował pan 
w służbie więziennej. Czy ten za-
wód daje podstawy, by myśleć, 
że poradzi pan sobie na stanowi-
sku wójta gminy?

Drugą turę w gminie Żyraków 
co prawda pan przewidział, 
ale czy spodziewał się pan, że 
zmierzy się w niej z Robertem 
Moskalem?
Przewidziałem  tak  raczej  żarto-
bliwie, niemniej faktem jest, że od 
2002  roku  tylko  raz  wybory  na 
wójta zostały rozstrzygnięte w I tu-
rze. Oczywiście chciałbym wygrać 
w taki właśnie sposób, ale szanuję 
prawa  demokracji  i  wolę  wybor-
ców. Co do kontrkandydata, to do-
minowały opinie, że  spotkam się 
z panią Elżbietą Drąg.

Jeśli mógłby pan wybierać, wo-
lałby pan taką opcję?
Trudno powiedzieć, bo oboje kan-
dydaci pokazali, że są siłą, z którą 
należy się liczyć.

O osiągnięciach mówił pan przed 
I turą, a co się panu w tej kaden-
cji nie udało?
Duże  osiedla  w  Straszęcinie  na 
dawnym  poligonie,  kilkadziesiąt 
domów nie ma dostępu do podsta-

wowych mediów, nie ma dróg. To 
obszar, który należy do miasta, ale 
przecież to nasi mieszkańcy. Dopie-
ro niedawno udało się  tę kwestię 
ruszyć do przodu. Druga sprawa: 
zagospodarowanie  budynku  po 
przedszkolu w Nagoszynie Woli. 
Widziałbym tam jakiś dzienny dom 
opieki, obiekt dla seniorów.
Może nie traktuję tego jako osobi-
stej porażki, ale ubolewam, że nie 
udało nam się odzyskać w całości 
dworu w Korzeniowie.
Wiem,  że  nie  udało  się  zaspoko-
ić  wszystkich  oczekiwań  miesz-
kańców, ale na tyle, na ile to było 
możliwe, starałem się je realizować. 
Dla przykładu: chodnik Mokre-Za-
sów zbudowaliśmy tylko w części, 
a  ludzie chcieliby, żeby był przez 
całą  jedną  i  drugą  wieś.  Podob-
nie w Woli Wielkiej, gdzie nie ma 
w ogóle chodnika, ale tam jest kwe-
stia braku gruntów, na których mo-
glibyśmy go zbudować.
Biorąc  pod  uwagę,  że  przez  całą 
kadencję  udało  się  zrealizować 
inwestycje na kwotę 85 milionów 

Rozmawiamy z Robertem Moskalem, kandydatem na 
wójta gminy Żyraków. 

Rozmawiamy z Markiem Rączką, kandydatem na wójta 
gminy Żyraków. 

Dlaczego zatem nie jako kandy-
dat tej partii? 
Popierała  mnie  także  Wspólnota 
Ziemi  Dębickiej  oraz  środowiska 
prawicowe. Nie startowałem z żad-
nego  ugrupowania  politycznego, 
bo  chcę  być  wójtem  wszystkich 
mieszkańców gminy Żyraków, bez 
względu na ich poglądy polityczne 
i przynależność partyjną.

W nowo wybranej radzie ko-
mitet obecnego wójta Marka 
Rączki ma większość w postaci 
9 mandatów. Jeśli zostanie pan 
wójtem, jak pan do siebie prze-
kona tych ludzi?
Nie chcę, by rada pracowała  jako 
koalicja i opozycja, ale wspólnie ja-
ko 15 radnych i do tego będę dążył.

Kto będzie pana zastępcą?
Zawierając porozumienie o współ-
pracy naturalnym jest, że wspólnie 
z panią Elżbietą Drąg będziemy re-
alizować zamierzenia programowe.

A jeśli przegra pan wybory?
Uzyskany mandat zaufania zmobi-
lizuje mnie jeszcze bardziej do wy-
tężonej pracy w przyszłości.

Agnieszka Majba-Pochwat

ści dla mieszkańców, niekoniecz-
nie  tylko  tej  jednej  miejscowości 
i w  tym kierunku będziemy szli. 
Rozumiem, że konkurencja szuka 
niedociągnięć, ale tu także proces 
jest w trakcie.

A centrum Żyrakowa podoba się 
panu? Bo są głosy, że wymaga 
gruntownej zmiany.
Tylko  co  tu  można  zmienić? Ten 
rynek to zasługa mojego poprzed-
nika, moim pomysłem był  skwer 
z  masztem  i  flagą,  zmieniliśmy 
także  część  roślinności.  Jeśli  my-
ślałbym,  to  o  przearanżowaniu 
terenów koło kościoła i zakładu ko-
munalnego. Mogłyby tam powstać 
parkingi. Ale póki co to własność 
prywatna, a cena jaką nam zapro-
ponował właściciel, była zaporowa.

Poprosił pan o poparcie Elżbietę 
Drąg?
Tak, omówiliśmy warunki. Jeszcze 
się  zastanawia,  czekam na odpo-
wiedź

A co pan będzie robił, jeśli prze-
gra wybory?
Na razie w ogóle o tym nie myślę.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
1-2 czerwca w Wieruszowie

Brzeźnica i Łęki Dolne 
jadą na olimpiadę

Dworek w Korzeniowie 
mogą wydzierżawić

dwie grupy: wspomniana Akade-
mia Małego Strażaka z Brzeźnicy 
i  Dziecięca  Drużyna  Pożarnicza 
Mali Strażacy, działająca przy jed-
nostce OSP KSRG Łęki Dolne. Obie 
już dwukrotnie gościły w Wieru-
szowie. Ten występ będzie trzecim 
i  prawdopodobnie  obie  drużyny 
wybiorą się na niego  jednym au-
tokarem. Wszystko przez to, że or-
ganizatorzy wprowadzili  limit 11 
zawodników w drużynie.

-A wiadomo, że wszystkie dzieci 
chciałyby jechać - mówi. 

Na  największej  w  Polsce  takiej 
olimpiadzie mali druhowie rywa-
lizować będą w konkurencjach bo-
jowych i mustrze pożarniczej, tak 
jak na profesjonalnych zawodach 
strażackich. Tyle tylko, że nie bę-
dzie miejsc. 

- Za to są dyplomy, medale, su-
per nagrody i najważniejsze - bia-
łe kaski. W tym kolorze można je 
zdobyć tylko w Wieruszowie. Dla-
tego to jest taki prestiż - tłumaczy 
Agnieszka Żurek. 

tra

Drużyna z Łęk Dolnych ostatnio gościła na olimpiadzie w 2022 roku. 

Dworek od wielu miesięcy stoi pusty i niszczeje bez gospodarza.

Udział w niej to duży 
prestiż dla wszystkich 
małych strażaków. 

Agnieszka  Żurek,  założyciel-
ka  Akademii  Małego  Strażaka 
z  Brzeźnicy  twierdzi,  że  impreza 
ta  odbywa  się  już  od  8  lub  9  lat. 
Tyle  tylko, że najpierw miała za-
sięg ogólnopolski. Od 6 lat działa 
jako Międzynarodowa Olimpiada 
Dziecięcych Drużyn Pożarniczych 
w Wieruszowie. 

- Pamiętam,  jak Andrzej Piluch, 
który ją organizuje, pytał mnie, czy  
przyjadę na taką olimpiadę jeśli ją 
zorganizuje. Powiedziałam, że jeśli 
mu się uda, to nawet na dwa auto-
kary. No i na pierwszą tak pojecha-
liśmy - wspomina. 

Od  tej pory wydarzenie  tak  się 
rozrosło, że drużyny z całego kra-
ju, ale nie tylko, chcą w nim brać 
udział.  W  związku z  tym  w  tym 
roku  komisja  kwalifikująca  prze-
prowadziła ostrą selekcję tych, któ-
rzy będą mogli wystąpić. Brali pod 
uwagę przede wszystkim aktyw-
ność jednostki, cykliczność spotkań 
i to, jak mali strażacy prezentują się 
w środowisku. Z naszego powiatu 
do olimpiady zakwalifikowały się 

Sprawa  dworku  w  Korzenio-
wie, o którego zwrot upomnieli się 
spadkobiercy dawnych właścicie-
li, zakończyła się w grudniu 2023 
roku  decyzją  Naczelnego  Sądu 
Administracyjnego.  Nie  jest  ona 
korzystna dla żadnej ze stron: gmi-
nie zostały tereny wokół budynku, 
w tym park, staw, boisko, a potom-
kowie rodziny Szerauców dostali 
sam  dworek  z  działką,  na  której 
stoi. Ale już bez drogi dojazdowej 
do obiektu.

- Dosłownie kilka dni temu do-
staliśmy z kancelarii Forystek, któ-
ra  jest  pełnomocnikiem  rodziny 
Szerauców,  propozycję  umowy 
dzierżawy  dworku  -  mówi  wójt 
Marek Rączka.

Jest także oferta zakupu zabytko-
wego budynku, ale na razie oby-
dwie umowy nie zawierają ceny. Ta 
ma zostać uzgodniona pomiędzy 
stronami, jeśli gmina zdecyduje się 
na któryś z wariantów.

Wójt  nie  ukrywa,  że  ma  plany 
związane z dworkiem: dół chciałby 
przeznaczyć na ośrodek dla senio-
rów,  górę  na  siedzibę  organiza-
cji pozarządowych.

(nan)

Taką propozycję gmina 
Żyraków dostała od 
pełnomocnika spadkobierców.
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20 kwietnia 2024

Kościół, religia, wiara

Odpust w Nagawczynie

Suma będzie o 11:00
Głosy i portrety 
przeszłości

Szymona Pyznarskiego do olimpiady przygotował ks. Jan Maciuszek.

Dla ks. Pawła Bogaczyka (w pierwszym planie) nie będzie to pierwsza wizyta 
w kościele w Nagawczynie. Uczestniczył w ubiegłorocznym jubileuszu.

Kolejny sukces ucznia LO w Jodłowej

Szymon Pyznarski finalistą 
olimpiady teologicznej

Siostry Służebniczki liczą, że na 
konkurs wpłynie wiele prac.

Choć zajął wysokie 23. 
miejsce, z wyniku nie 
jest zadowolony.

Do  Radomia,  gdzie  zorganizo-
wany  został  finał  ogólnopolski 
Olimpiady  Teologii  Katolickiej, 
przyjechali  najlepsi  uczniowie 
szkół średnich z wszystkich diece-
zji. W sumie było 123 uczestników. 
Wśród nich czołowa trójka finału 
diecezjalnego w Tarnowie, na czele 
ze zwycięzcą tego etapu konkursu 
Szymonem Pyznarskim, uczniem 
LO w Jodłowej.

Tematem  przewodnim  zmagań 
było hasło: Zasady społeczne w na-
uczaniu Kościoła. 

Żeby być dobrze przygotowanym 
musiał zapoznać się z fragmentami 
encyklik Leona XII, Piusa XI, Jana 
XXIII,  Jana Pawła  II  i Franciszka. 
Do tego dochodziły fragmenty Pi-
sma Św., listy św. Pawła do Koryn-
tian czy przypowieść o talentach.

Finał  w  Radomiu  rozpoczynał 
się  testem  pisemnym  sprawdza-
jącym wiedzę uczestników. Żeby 
zakwalifikować się do ostateczne-
go ustnego etapu, trzeba było zna-
leźć  się  w  gronie  dziesięciu  osób 
z największą liczbą punktów. Szy-
mon Pyznarski uzyskał  ich 45 na 
68  możliwych  do  zdobycia.  Taki 
wynik pozwolił mu na zajęcie 23. 
miejsca.

-  Nie  jestem  zadowolony,  bo 
chciałem znaleźć  się w najlepszej 
dziesiątce,  a  celem minimum był 
tytuł laureata - zdradza uczeń.

Laureatem zostałby, gdyby zdo-
był co najmniej 55 punktów. Ale za-
dania nie miał łatwego, bo pytania, 
które przygotowali dla finalistów 
organizatorzy, były wymagające.

Szymon  Pyznarski  jako  przy-
kład  podaje  jedno  z  zagadnień 
otwartych, w którym musiał wy-
mienić  cztery  główne  zasady  za-
warte  w  adhortacji  apostolskiej 
papieża Franciszka Evangeli Gau-
dium.  A  chodziło  o  to,  że  czas 
przewyższa  przestrzeń,  jedność 
przeważa nad konfliktem, rzeczy-
wistość jest ważniejsza od idei oraz 
całość przewyższa część.

Padło także pytanie o wyjaśnie-
nie, na czym polegała zasada dobra 
wspólnego  w  tomizmie.  Według 
św. Tomasza z Akwinu człowiek 
jako  istota  społeczna  w  sposób 
naturalny  zrzesza  się  w  różne 
społeczności. Tylko w ten sposób 
może  żyć  i  rozwijać  się.  Dlatego 
też musi istnieć jakieś dobro całe-
go  społeczeństwa,  nazywane  do-
brem wspólnym.

Szymon  Pyznarski, dla którego 
był to drugi start w tej olimpiadzie, 
zapewnia, że  jako uczeń czwartej 
klasy spróbuje jeszcze raz, bo bar-
dzo zależy mu na  tytule  laureata 
w finale ogólnopolskim.

JAG

Okazją do jego ogłoszenia jest 70. 
rocznica ich wysiedlenia przez wła-
dze komunistyczne. Pod pretekstem 
uzyskania lepszych warunków dla 
leczenia chorych 24 sierpnia 1954 r. 
zgromadzenie zostało eksmitowane 
z Domu Generalnego przy ul. Kra-
kowskiej do baraków na ul. Wiel-
kiego Proletariatu.

W  konkursie  plastycznym  pt. 
Zgromadzenie  w  sercu  miasta, 
mogą wziąć udział uczniowie klas 
1-6 SP. Ich zadaniem będzie stwo-
rzenie pocztówki przedstawiającej 
miejsce wpisane w panoramę Dębi-
cy z uwypukleniem roli sióstr, za-
prezentowaniem ich opiekuńczości 
i troski o mieszkańców. 

Drugi konkurs pt. Młodzi tropi-
ciele  śladów  przeszłości  –  Co  się 
działo z siostrami służebniczkami 
w 1954 roku?  jest adresowany do 
uczniów z klas 7-8 i szkół ponad-
podstawowych. Ich zadaniem jest 
znalezienie i utrwalanie świadectw 
uczestników i świadków wydarzeń 

z 1954 r. Materiały mogą zostać do-
starczone w formie prac literackich, 
nagrań dźwiękowych, filmów oraz 
prezentacji multimedialnych.

W  obydwu  konkursach  uczest-
niczyć mogą uczniowie szkół z po-
wiatu. Prace powinni dostarczyć do 
końca  maja  do  siedziby  Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
przy ul. Akademickiej 10 w Dębicy.

JAG

Tutejsza  parafia,  która  erygo-
wana  została  przez  bp.  Wiktora 
Skworca 2 sierpnia 1998 roku, nosi 
bowiem wezwanie Dobrego Paste-
rza, a ta uroczystość w kalendarzu 
świąt ruchomych przypada właśnie 
wtedy. Do wspólnego świętowania 

parafian i gości zaprasza proboszcz 
ks. Mieczysław Jakóbczyk.

Msze  św.  w  tym  dniu  odpra-
wiane będą o godz. 7:30, 9:00, a ta 
główna wyjątkowo o godz. 11:00. 
Nie  będzie  więc  nabożeństwa 
o godz. 12:00.

Sumę odpustową będzie celebro-
wał  i  kazanie  wygłosi  ks.  Paweł 
Bogaczyk,  proboszcz  parafii  św. 
Jadwigi w Dębicy.

JAG

Do udziału w konkursie pod 
tym hasłem zapraszają siostry 
Służebniczki Dębickie.

Czwarta niedziela Wielkanocy 
jest okazją do uroczystości 
odpustowych w Nagawczynie.

PIELGRZYMKA DO TUCHOWA
Siostry Służebniczki zapraszają 
na 39. Pieszą Pielgrzymkę z Tar-
nowa do Tuchowa, która wyru-
szy jak zwykle 1 maja. Pątnicy 
będą się modlić w trasie o nowe 
powołania kapłańskie i zakonne. 
Siostry swoje zaproszenie kieru-
ją do dzieci i młodzieży, szcze-
gólnie maturzystów, ale także 
całych rodzin i kapłanów. Piel-
grzymowanie do Matki Bożej 
Tuchowskiej odbędzie się pod 
hasłem: Gdzie dwaj albo trzej 
w Imię moje…tam Ja jestem. 
Uczestnicy będą mogli dojechać 
autokarem z Dębicy do Tarnowa 
i z powrotem z Tuchowa do Dę-
bicy. Zgłoszenia przyjmuje do 
19 kwietnia s. Klaudia pod nr. tel. 
515 284 863.

RELIKWIE RODZINY ULMÓW
Przypominamy, że w czwartek 
i piątek 18-19 kwietnia w koście-
le św. Jana Chrzciciela w Pilźnie 
gościć będą relikwie błogo-
sławionej Rodziny Ulmów. Ich 
powitanie w czwartek zaplano-
wane zostało na godz. 18:00. 
Po wprowadzeniu do świątyni 
odprawiona zostanie msza św., 
której przewodniczył będzie 
bp Stanisław Salaterski. Czu-
wanie modlitewne zakończy 
Apel Jasnogórski o godz. 21:00. 
W piątek do godz. 13:00 będzie 
możliwość adoracji indywidu-
alnej. Relikwie przekazane zo-
staną wtedy przedstawicielom 
para�i Trójcy Sw. w Mielcu.

KU CZCI ŚW. OJCA PIO
Nabożeństwo Grupy Modli-
twy św. Ojca Pio rozpocznie się 
w kościele Ducha Św. w Dębi-
cy w piątek 19 kwietnia o godz. 
18:00. W łączności z wszyst-
kimi takimi grupami w Pol-
sce zgromadzeni prosić będą 
o Miłosierdzie Boże dla Kościo-
ła i Ojczyzny oraz łaski Bożej 
Opatrzności dla siebie i rodzin.

SPOTKANIA W FARZE
Pierwsze, czyli spotkanie ze Sło-
wem Bożym odbędzie się w śro-
dę 17 kwietnia o godz. 19:00 
w Domu św. Jadwigi. Popro-
wadzi go ks. Grzegorz Baran. 
Drugie, czyli Kościół dla zabie-
ganych, zaplanowane zostało na 
piątek 19 kwietnia. W programie 
adoracja Najświętszego Sakra-
mentu połączona z konferencją. 

PRZYJEDZIE KS. ANATOLIJ
W niedzielę 21 kwietnia przy-
pada Światowy Dzień Modlitw 
o Powołania. Z tej okazji kazania 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy wygłosi Ks. Anato-
lij z Ukrainy, który podzieli się 
trudnym doświadczeniem tam-
tejszych chrześcijan. Po mszach 
św. będzie prowadzona zbiórka 
do puszek.

CMENTARZ W ZASOWIE
Zakończyła się inwentaryzacja 
cmentarza para�i w Zasowie. In-
formacje związane z grobami 
można sprawdzić na stronie in-
ternetowej zasow.pl/cmentarz/
zasow. Ewentualne błędy należy 
zgłosić do księdza proboszcza. 
Każdy grób powinien też mieć 
dysponenta, czyli osobę, która 
za niego odpowiada. Jeśli któryś 
nie ma, można to zaktualizować 
przez internet lub pobrać kartę 
dysponenta, wypełnić i przeka-
zać ją proboszczowi.
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Kultura
1 maja po raz pierwszy na scenie 

MOK z jedną z najwyższych dotacji

Wejściówki na wodewil 
rozeszły się w dwa dni

57 tys. zł dla Igloopolan

W Lubaczowie nagrody 
i wyróżnienia

19:00, 11 maja o 15:00 i 19:00, 12 ma-
ja o 18:00, 19 maja o 15:00 i 19:00. 
Na scenie zobaczyć będzie można 
m.in.: Joannę Zauchę, Aleksandrę 
Szymańską, Edytę Augustyn, To-

masza Bulzaka, Bartosza Piechotę, 
Michała Smołę, Marcina Adamka, 
Artura  Wygonika,  Piotra  Szypra, 
czy Krzysztofa Szymaszka.

tra

Na scenie zobaczyć i usłyszeć będzie można m.in. Tomasza Furmana.

Przynajmniej te, które 
trafiły do Miejskiego 
Ośrodka Kultury.

Bo i pula, którą otrzymał MOK, 
według jego szefa Dawida Pikora, 
wielka nie była. 

-  Jeszcze  są,  a  jeśli  się  skończą 
to  poinformujemy  o  tym  na  na-
szej stronie - zapowiadał dyrektor 
w środę 10 kwietnia, a już w piątek 
taka  informacja  rzeczywiście  się 
tam ukazała. 

-  Osoby,  którym  nie  udało  się 
zdobyć kart wstępu, zachęcamy do 
udziału w otwartej próbie general-
nej, która odbędzie się 30 kwietnia 
o godzinie 18:00 - piszą pracowni-
cy  MOK,  informując  przy  okazji, 
że na pozostałe wystawienia osoby 
bez wejściówek będą wpuszczane 
na salę o godzinie rozpoczęcia wy-
darzenia w przypadku, gdy będą 
jeszcze wolne miejsca.

Zespół  Pawła  Adamka  tym  ra-
zem przygotował wyreżyserowa-
ny przez Jakuba Bulzaka wodewil 
w  trzech  aktach  zatytułowany 
Cud,  czyli  Krakowiacy  i  Górale. 
W Domu Kultury Mors wystawio-
ny zostanie 11 razy: 1, 2, 3  , 4  i 5 
maja o godz. 18:00, 10 maja o godz. 

Reprezentacja MOK wzięła udział 
w XXV Ogólnopolskim Festiwalu 
Słowa  w  Lubaczowie,  w  ramach 
którego odbyły się trzy konkursy. 

W  XXXIII  Ogólnopolskim  Tur-
nieju  Recytatorskim  Literatury 
Tworzonej  na  Obczyźnie,  odby-
wającym się pod hasłem: Od Mic-
kiewicza do Miłosza, wyróżnione 
zostały Emilia Węgrzyn oraz Ali-
cja Wojnarowska.

W XXIX Ogólnopolskim Turnieju 
Twórczości Dwóch Poetów I miej-
sce otrzymała Julia Sikora, II miejsce 
jurorzy przyznali Alicji Wojnarow-

skiej, wyróżnienie trafiło natomiast 
do jej koleżanki Emilii Węgrzyn.

W XXII Ogólnopolskim Turnieju 
Recytatorskim Literatura dla dzieci 
I nagroda trafiła do Alicji Wojna-
rowskiej,  wyróżnienia  otrzymali: 
Bartosz Piechota, Julia Sikora i Emi-
lia  Węgrzyn.  Ponadto  Dominika 
Migoń-Madura  otrzymała  nagro-
dę instruktorską.

Podopieczni MOK, pracujący na 
co dzień w Domu Kultury Śnieżka, 
w Lubaczowie nie tylko recytowa-
li, ale także zaprezentowali mono-
dram, wywiedzione ze słowa oraz 
poezję śpiewaną. Konsultacji wo-
kalnych  udzieliły  im:  Magdalena 
Białorucka-Ogorzelec oraz Karoli-
na Mróz.

tra

Pieniądze na ten cel mają pocho-
dzić z programu EtnoPolska Naro-
dowego Centrum Kultury. W tym 
roku  skorzysta  z  niego  257  pod-
miotów z całej Polski, które dostaną 

w sumie 12 mln zł. Miejski Ośrodek 
Kultury  w  Dębicy  otrzymał  jed-
ną z najwyższych dotacji - 57 tys. 
zł, które przeznaczy na realizację 
zadania pt.   Folklor spiski - sercu 
bliski. Rozbudowa programu Ze-
społu Pieśni i Tańca Igloopolanie, 
czyli m.in. na zakup strojów, obu-
wia i warkoczy. 

tra

Recytatorzy z Miejskiego 
Ośrodka Kultury mogą pochwalić 
się kolejnym sukcesem. 

Za te pieniądze zespół kupi 
kompletne stroje spiskie, buty 
oraz warkocze.
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Kultura
To był debiut Mini Fameików 2

Aleksandra Perlik z II nagrodą

Fame w Myślenicach 
zdobył złoto i brąz

The Flowers okazał się najlepszy

Szkołę Tańca Fame reprezentowały w Myślenicach grupy Mini Fejmisie i Mini Fameiki 2. 

Wiktoria Stalec i Małgorzata Łaba - wokalistki   The Flowers.           fot. ZS nr 2

Dębicką  szkołę  tańca  reprezen-
towały  tam  dwie  grupy:  Mini 
Fejmisie, przygotowane przez wła-
ścicielkę szkoły Iwonę Cieślę i Mini 
Fameiki 2, których instruktorką jest 
Anita Zima. 

Mini  Fejmisie,  startujące  w  ka-
tegorii  show  dance,  5-8  lat,    za-
prezentowały  się  na  turnieju  
w  choreografii  zatytułowanej 
Flinstony. Grupa tworzona przez: 

Mię  Borys,  Anastazję  Domańską, 
Izabelę Ligęskę, Aleksandrę Jurkie-
wicz, Zuzannę Polkowską, Hannę 
Rakoczy, Hannę Krasoń, Maję Goc, 
Nadię Kantor, Gabrielę Augustyn, 
Zofię  Chuchro,  Zuzannę  Chmiel, 
Kornelię  Bełtek,  Liliannę  Parat, 
Laurę  Sierant,  Elizę  Gawle,  Igę 
Szulc, Alicję Grzyb, Sylwię Przyby-
ło, Kaję Świstak, Magdalenę Śliwę, 
Zuzannę Grzegorczyk i Oliwię Ję-

Młode tancerki ze Szkoły Tańca Fame zdobyły je na III 
Ogólnopolskim Turnieju Dance & Akro w Myślenicach.

drzejczyk, wywalczyła w Myśleni-
cach złoto. 

Mini Fameiki 2 debiutowały na 
ogólnopolskiej  imprezie, startując 
w  kategorii  show  dance,  5-8  lat. 
Tym bardziej więc zdobycie przez 
nie brązowego medalu jest dużym 
sukcesem.  W  choreografii  Toys 
wystąpiły: Maja Momola, Gabriela 
Kołodziej-Kukla, Nina Wójtowicz, 
Martyna  Woźny,  Mia  Dziurgot, 
Ada  Cudecka,  Iga  Poręba,  Julia 
Dulowska, Lena Sidor, Aleksandra 
Bocheńska i Julia Piotrowska.

tra

Tam właśnie, w Centrum Kultu-
ralnym w Przemyślu, odbywał się  
XXXIII Podkarpacki Festiwal Pio-
senki Śpiewaj razem z nami. 

Podczas eliminacji powiatowych, 
które odbywały się w Domu Kul-
tury  Śnieżka,  do  występu  na  tej 
imprezie  nominowanych  zostało 
14  wokalistek  i  2  zespoły.  Spo-
śród  tych  pierwszych  w  gronie 
laureatów  znalazła  się  Aleksan-
dra  Perlik,  reprezentująca  Szkołę 
Podstawową nr 8 w Dębicy, która 
zdobyła II nagrodę w kategorii wie-
kowej od 6 do 9 lat. 

Za to grupa The Flowers, którego 
opiekunem jest Jarosław Wodzień,  
okazała się, według  jurorów, naj-
lepszym  zespołem  wokalno-in-
strumentalnym  na  Podkarpaciu. 
W  nagrodę  zwycięzcy  otrzymali 
instrument klawiszowy.

tra

Grupa reprezentująca Zespół 
Szkół nr 2 w Dębicy zdobyła 
w Przemyślu I nagrodę. 
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Rozmaitości

Unieś wyżej głowę, więcej pew-
ności. Masz pewne atuty, których 
boisz się wykorzystać. Nie ograni-
czaj się.

Krzywdy wyrządzane innym za-
wsze wracają do krzywdzącego. 
Chyba że stać Cię na przeprosiny 
i na uderzenie się w pierś.

Masz więcej szczęścia niż rozumu. 
Nie popełniaj pewnych błędów 
kolejny raz, bo drugiej szansy nie 
będzie i zaczną się problemy.

Ktoś bardzo chce Cię przeprosić, 
ale nie wie jak to zrobić. Boi się, że 
nigdy już nie będzie tak, jak by-
ło dawniej.

Potrzebujesz przewietrzenia gło-
wy. Potrzebujesz pobyć sam i za-
stanowienia się, nad tym, co robisz 
źle. To wszystko Twoja wina.

Po burzy zawsze wychodzi słońce. 
Jesteś człowiekiem, który może 
osiągnąć wszystko, jeśli pozbędzie 
się ograniczników.

To będzie ciężki tydzień w pra-
cy, ale w domu znajdziesz spokój 
i ukojenie. Wykorzystaj każdą sy-
tuację na odpoczynek.

Szukasz problemów zupełnie nie-
potrzebnie. Ich nie ma. Zacznij 
dostrzegać to, co dobre. Tak zde-
cydowanie łatwiej się żyje.

Końcówka tygodnia nie będzie 
zbyt przyjemna. Dowiesz się rze-
czy, które zmienią Twoją optykę 
na pewne sprawy.

Mówi się trudno i żyje się dalej. 
Zadręczanie się niczego nie zmie-
ni. Zacznij robić to, co lubisz i nie 
oglądaj się na innych.

W najbliższych dniach nie zabrak-
nie atrakcji, które sprawią, że znów 
będzie chciało się żyć. To będzie 
dobry czas dla Ciebie.

Nie szukaj wymówek. To najlepsza 
pora na to, by zacząć robić rzeczy 
dobre dla Ciebie. Nie przegap tej 
jedynej okazji.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Tort Czarny Las 
Poleca: Tadeusz Kułakowski 
   z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki:
Biszkopt: 7 jaj, 1 szklanka cukru, 2/3 szklanki gorzkiego ka-
kao, 2/3 szklanki mąki pszennej tortowej
Przełożenie: 340 g słoik kon�tury wiśniowej, 4-5 łyżek wi-
śniowego kirschu, lub wiśniówki, 700 g wydrylowanych wi-
śni lub czereśni (mogą być mrożone),
Bita śmietana: 750 ml zimnej śmietanki 30 lub 36%, 1/4 
szklanki cukru, 2 łyżeczki żelatyny 
Dekoracja: 50 g gorzkiej czekolady, czereśnie, lub wiśnie 
z szypułkami.

Wykonanie:
Biszkopt: dno tortownicy o średnicy 24 cm wykładamy pa-
pierem do pieczenia. Boków niczym nie smarujemy. Kakao 
mieszamy z mąką i przesiewamy. Piekarnik nagrzewamy 
do 170 stopni. Żółtka oddzielamy od białek, które ubijamy 
na małych obrotach aż się spienią. Stopniowo zwiększa-
jąc obroty miksera dodajemy po łyżce cukru ubijamy je aż 
będą sztywne i błyszczące. Ubijając dodajemy wymiesza-
ne żółtka. Następnie dodajemy kakao z mąką (najlepiej w 3 
partiach). Bardzo delikatnie mieszamy, tak by nie zniszczyć 
ubitej piany. Im mniej piana opadnie, tym bardziej puszysty 
będzie biszkopt. Potem ciasto przelewamy do formy, wsta-
wiamy do nagrzanego piekarnika i pieczemy przez 35-40 
minut, aż do suchego patyka. Po wyjęciu z piekarnika ener-
gicznie rzucamy go na blat. Kon�turę mieszamy z alkoho-
lem. Boki biszkoptu odkrawamy od formy, wykładamy go 
do góry dnem i przekrawamy biszkopt na 3 blaty. 
Bita śmietana: żelatynę rozpuszczamy w 1/4 szklanki za-
gotowanej wody. Śmietankę ubijamy z cukrem na sztyw-
ną pianę, a następnie miksujemy z ostudzoną, ale płynną 
żelatyną. 
Na paterze układamy blat tortu. Odkładamy 2 łyżki kon�tu-

Dobry przepis, bo z Dębicy

Proszę dzwonić... łatwo powiedzieć...                    fot. Kinga Grabarz

Nie trzeba jechać w tropiki.                  fot. Paweł Krokwicki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Kin-
ga Grabarz za zdjęcie: Proszę 
dzwonić... łatwo powiedzieć....
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem menadżerem w global-
nej �rmie IT, radnym Rady Miej-
skiej w Dębicy, liderem Szlachetnej 
Paczki i instruktorem ZHP.

W dzieciństwie chciałem zostać

To się zmieniało, ale m.in. o�cerem 
WP i prawnikiem.

W wolnym czasie

Wolny czas wypełnia mi działal-
ność społeczna.

Na bezludnej wyspie chciałbym 
się znaleźć z...

Z moimi (nie do końca) anoni-
mowymi hejterami o ile mieli-
by odwagę.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Za pomoc w malowaniu płotu 
u chrzestnej.

Ulubiony lokal w powiecie

Sogno Italiano Bistro albo Jaś 
(pizza) i George Gastropub 
(burgery).

Najchętniej zjadłbym

Sałatkę jarzynową, którą robiła mo-
ja babcia.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Śladami Imperium Rzymskiego, bo 
fascynuje mnie historia starożytna.

Książka lub �lm, które polecam

Trylogię rzymską Ben Pastor.

Na urodziny chciałbym dostać

Trochę czasu dla siebie.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Południową część pełną pięknych 
widoków i tras.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dębicy brakuje aktywnego a za-
razem rozsądnego podejścia do 
wdrażania wizji rozwoju, nie pomi-
jając przyziemnych spraw.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na wsparcie dębickich organiza-
cji i klubów oraz ciekawą podróż 
z rodziną.

Mateusz 

Cebula

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

ry, a resztę dzielimy na 2 części. Blat smarujemy połową kon-
�tury, układamy połowę owoców i przykrywamy 1/3 ubitej 
śmietany. Kładziemy 2 blat i powtarzamy czynności. Przy-
krywamy 3 blatem, smarujemy odłożonymi 2 łyżkami kon-
�tury, bitą śmietaną i wiórkami z czekolady. Dekorujemy 
owocami i wstawiamy do lodówki, by schłodzić.
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Różne

Nowy projekt Wodociągów Dębickich 

Posadzą 20 jabłoni
Na tartanowej bieżni pojawiły 
się pęcherze. Potrzebny przegląd

O  sprawie  poinformował  nas 
nasz Czytelnik. Mężczyzna mówi 
o pęcherzach, które pojawiły się na 
tartanowej  bieżni.  Według  niego 
zbiera się tam woda, która zbierać 
się nie powinna.

- Źle wykonane jest także odwod-
nienie  bieżni  i  woda  zalega  przy 
krawędzi bieżni - dodaje.

Sprawę  zgłosił  już  do  Urzędu 
Miejskiego,  a  na  obiekcie  sporto-
wym  pojawił  się  naczelnik  Wy-
działu  Infrastruktury  Miejskiej 
i Inwestycji.

-  Boję  się,  że  sprawa  zostanie 
zamieciona, a naprawa będzie po-
legała  na  tym,  że  zostaną  wycię-
te  fragmenty,  które  wybrzuszyło 
i wklejone zostaną nowe. Będzie to 
połatane, a przecież wydano na to 
kupę kasy - dodaje Czytelnik.

Naczelnik Robert Sieradzki po-
twierdza, że pojawiły się pęcherze.

-  Są  one  w  dwóch,  czy  trzech 
miejscach - dodaje.

Wyjaśnia, że nie jest w stanie wy-
tłumaczyć w jaki sposób powstały.  
Do  tego  potrzebne  będzie  wyko-
nanie  przeglądu  gwarancyjnego. 
W Polsce - jak mówi naczelnik - są 
tylko  trzy  firmy,  które  mogą  ta-
ki przeprowadzić.

-  I  dopiero  oni  będą  w  stanie 
określić co konkretnie się tam sta-
ło - mówi Rober Sieradzki.

Terminu, kiedy przegląd zosta-
nie wykonany naczelnik podawać 
nie chce. Nie wiadomo także kie-

Pęcherze pojawiają się po deszczowych dniach. Po jakimś czasie znikają.

Minęło zaledwie siedem miesięcy od otwarcia, a stadion 
lekkoatletyczny już wymaga remontu.

Dawne odmiany jabłoni to jednak 
nie jedyny cel, na który WD prze-
znaczą pieniądze z projektu. Dzięki 
nim zorganizowane zostanie pro-
ekologiczne  spotkanie  z  dziećmi 
i młodzieżą na terenie oczyszczal-
nie ścieków, tam również powsta-
nie mural związany z tą tematyką. 
Spółka chce również nakręcić film 
dotyczący jej działalności, a także 
kupić  sprzęt  interaktywny,  który 
jej pracownicy będą mogli wyko-
rzystywać nie tylko do wewnętrz-
nych szkoleń, ale również podczas 
spotkań z dziećmi i młodzieżą od-
wiedzającą WD.

tra

Tu powstać ma nowy sad. 

Pieniądze  na  ten  cel  (44  000 
zł)  Wodociągi  Dębickie  zdobyły 
w  konkursie  na  realizację  zadań 
promujących fundusze europejskie 
w  województwie  podkarpackim 
pn.  Fundusze  Europejskie  wokół 
nas. Podkarpackie 20 lat w UE. 

-  O  te  pieniądze  wystarała  się 
pani  Agnieszka  Jamróz.  Zresztą 
pomysł  całego  projektu  również 
jest jej  - zastrzega Jacek Gil, prezes 
WD, mając na myśli dyrektora ds. 
ekonomicznych. 

Zresztą  już w grudniu zeszłego 
roku wspominała ona, że wiosną 
na terenie stacji uzdatniania wody 
przy  ul.  Kwiatkowskiego  planu-
je  zasadzić  stare  gatunki  jabłoni 
i  stworzyć sad podobny do  tych, 
które  pamiętamy  z  gospodarstw 
naszych dziadków.

- Tam już teraz rosną kilkudzie-
sięcioletnie  jabłonki, a  teraz doło-
żymy do nich  jeszcze kilkanaście 
odmian - mówi Jacek Gil. 

Sadzenie odbędzie się w piątek 
10  maja  o  godz.  10:00.  W  akcję 
włączą się m.in. członkowie stowa-
rzyszenia Zielona Dębica, które już 
wcześniej współpracowało z Wo-
dociągami Dębickimi podczas wy-
darzeń ekologicznych. 

Tradycyjne odmiany rosnąć będą 
na terenie Stacji Uzdatniania 
Wody przy ul. Kwiatkowskiego. 

dy i czy nawierzchnia bieżni zo-
stanie naprawiona. Ani także tego, 
w jaki sposób zostanie to zrobione. 
Mało prawdopodobne wydaje się, 

że zostanie ona wymieniona w ca-
łości.

Stadion lekkoatletyczny oddany 
został do użytku 23 września ubie-
głego  roku.  Koszt  jego  budowy, 
to blisko 4,6 mln zł. By otworzyć 
obiekt do Dębicy przyjechał m.in. 
ówczesny wiceminister  sprawie-
dliwości Marcin Warchoł oraz se-
nator Zdzisław Pupa. Inwestycja 

powstała dzięki dotacji z progra-
mu Sportowa Polska Ministerstwa 
Sportu i Turystyki.

Grzegorz Król
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DZIAŁKI

 ● Działka ROD Krokus (okolice ul. Sando-

mierskiej, Dębica) 486 m2, altana z pod-

piwniczeniem, woda, prąd. Tel. 508 999 
741 (po godz 16).

 ● Kupię działkę na terenie Dębicy, Lato-

szyna lub Straszęcina. Telefon: 787 807 
925.

 ● Sprzedam działkę 15 a w miejscowości 
Stasiówka. Działka rolnicza z możliwo-

ścią zabudowy Tel. 517 138 590.

KOREPETYCJE

 ● Korepetycje z języka niemieckiego. Tel. 
792 488 603.

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotówkowe, eks-

presowo na oświadczenie, również dzia-

łalność. Tel. 506 411 358, 531 646 259.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Do wynajęcia dom jednorodzinny (ok.90 
m

2), z garażem pod domem, na osiedlu 
Kępa w Dębicy. Blisko sklep, szkoła pod-

stawowa, apteka. Tel. 882 074 271.

 ● Do wynajęcia mieszkanie 28 m2, ul. Stra-

żacka. Tel. 506 605 608.

 ● Do wynajęcia mieszkanie 50 m2, czę-

ściowo umeblowane, ul. Strumskiego. 
Tel. 536 001 638.

 ● Kupię mieszkanie w Dębicy lub Ropczy-

cach. Tel. 788 158 098.

MOTORYZACJA

 ● A. SKUP AUT OSOBOWYCH, DOSTAW-

CZYCH, TERENOWYCH. NAJLEPSZE 

CENY. TEL. 601 500 160.

NIERUCHOMOŚCI-RÓŻNE

 ● Wycena nieruchomości. Tel. 505 536 
889.

 ● Zamienię za mieszkanie lub dom dwie 
działki budowlane 16 a i 15 a z warun-

kami zabudowy na dwa domy lub dam 
dwa drogie samochody za mieszkanie 
lub dom. Tel. 790 790 150.

 ● Wynajmę lokal w Brzeźnicy przy salonie 
fryzjerskim. Tel. 607 066 559.

PRACA – OFERUJĘ

 ● Firma budowlana zatrudni osoby do 
pracy na budowie: robotnik/pomocnik 
budowlany, murarz, tynkarz, blacharz, 
dekarz, zbrojarz oraz operator koparki, 
koparko – ładowarki. Praca na miejscu: 
powiat dębicki. Tel.: 664 740 723.

 ● Witam. Zatrudnię kierowcę kat. D 
z uprawnieniami z okolic Tarnowa, Po-

górskiej Woli, Żdżar. Kontakt pod nr 604 
551 832.

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
chodników, ozonowanie samochodów, 
mieszkań. Jerzy Matłok, Dębica, Szkot-
nia 2. Tel. 604 244 919.

 ● Czyszczenie kostki brukowej Perfekto. 
Tel. 796 643 529.

 ● Ewa Lux – czyszczenie dywanów, wykła-

dzin oraz tapicerek: meblowych, samo-

chodowych. Ozonowanie. Faktura. Dę-

bica, ul. Bojanowskiego 3. Tel. 696 952 
833.

 ● Profesjonalna renowacja kostki bruko-

wej – czyszczenie, koloryzacja, impre-

gnacja. Tel: 570 993 997.

SPRZEDAM-ROLNICZE

 ● Sprzedam ziemniaki paszowe, pszenicę 
i owies z małego gospodarstwa. Tel. 533 
978 948.

SPRZEDAM-RÓŻNE

 ● Garaże blaszane, hale, kojce dla psów. 
Transport, montaż gratis! Producent: 
509 038 426, 696 753 588, www.rob-

stal.pl.

 ● Sprzedam pustaki ceramiczne Leier 
oraz opony wielosezonowe 215/60 R17; 
w dobrej cenie. Tel. 601 071 523.

 ● Tani opał, zrzyny dębowe. Tel. 607 611 
868.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, dla CIE-

BIE i TWOJEJ RODZINY. Ponad 20 firm 

Ogłoszenia 
drobne
Zeskanuj kod QR i dodaj ogłoszenie drobne

Różne

w ofercie, na rynku od 1992 r. Zaprasza-

my pn. – pt. 8:30 – 17:00, 39 – 200 Dę-

bica, Rynek 16. Tel. 14 682 65 15, 14 670 
22 01. www: ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpyłowe tarcie, 
malowanie, szpachlowanie, płytki, pa-

nele. Tel. 668 437 530.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie dachów, 
elewacji, ogrodzeń. Czyszczenie i mycie 
dachówki i blachodachówki z porostów 
i zabrudzeń. Prace remontowe. Tel. 886 
231 674.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie dachów 
i elewacji, rynny, kominy itp. Rabaty. 
Gwarancja. Tel. 691 419 597.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, komplekso-

wa renowacja podłóg, parkietów. Usu-

wanie subitu. Tel. 14 676 03 31, 880 597 
732.

 ● Dachy, rynny, reperacje. Tel. 505 536 
889.

 ● Dotacja – Czyste powietrze, Mój prąd, 
Fotowoltaika, Klimatyzacja, Pompy Cie-

pła, Rekuperacja – Nowy Niższy cennik 
na wiosnę 2024. Przyjdź do nas: Fabry-

ka Energii Mateusz Jeż, Dębica ul. Kole-

jowa 38.

 ● Elewacje, malowanie, docieplanie, na-

prawa dekortynku. Tel. 691 419 597.

 ● Firma Test – Pol oferuje kompleksową 
budowę domów w różnych technolo-

giach: tradycyjnej, szkieletowej i modu-

łowej. Zaufaj naszemu doświadczeniu. 
Skontaktuj się z nami już dziś! Tel.: 510 
250 313.

 ● Firma Test – Pol oferuje kompleksową 

budowę domów w różnych technolo-

giach: tradycyjnej, szkieletowej i modu-

łowej. Zaufaj naszemu doświadczeniu. 
Skontaktuj się z nami już dziś! Tel.: 510 
250 313.

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło Pil-
zna oferuje: żwiry 2-8, 8-16,16-63, kli-
niec, piasek, pospółkę, ziemią ogrodo-

wą możliwość transportu. Tel.: 601 621 
816.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyrakowska, 
sprzeda: piasek zasypowy, piasek płu-

kany, piasek żółty, żwir, kamyk, zie-

mię ogrodową, kliniec, tłuczeń, grysy. 
Transport. Tel. 510 457 303.

 ● Malowanie dachów i elewacji – czysz-

czenie, mycie, zabezpieczenia antyko-

rozyjne. Wycena i pomiar są bezpłatne. 
Tel. 782 466 177.

 ● MALOWANIE DACHÓW, mycie, czysz-

czenie, długoletnie doświadczenie, wy-

cena gratis + gwarancja. Tel. 786 344 
700.

 ● Malowanie dachów; mycie, malowa-

nie elewacji; montaż rynien i śniego-

łapów; obróbka kominów. Konkuren-

cyjne ceny, 5 lat gwarancji, faktury vat. 
Tel. 788 060 441.

 ● Malowanie dachów, obróbki kominów, 
montaż rynien. Tel. 516 267 207.

 ● Malowanie, szpachlowanie, adaptacja 
poddaszy, płytki, panele, regipsy. Tel. 
692 930 325.

 ● Malowanie, szpachlowanie, panele, 
prądy, remonty. Niskie ceny. Tel. 691 
419 597.

Grażyna Czapla przestrzega, że na niektóre sadzonki jest jeszcze 
za wcześnie.

O trzy tygodnie za szybko

O tej porze szparagów nigdy nie było. 
Wiosna przyszła wcześniej

- Teraz trzy tygodnie za wcześnie 
wszystko się zaczęło. Pytanie kiedy 
będą zimni ogrodnicy - pan Wal-
demar też obawia się majowej fali 
nagłego oziębienia. 

Mówi, że jeszcze czeka z wysie-
wem na rozsadę i do gruntu dyń, 
z których słynie gospodarstwo.

- Można buraki, groszek i cebulę 
już siać i sadzić, bo one są dość od-

Na  placu  targowym  przy  ulicy 
Kraszewskiego  w  Dębicy,  coraz 
bardziej zielono. Rok temu o tej po-
rze próżno byłoby szukać rozkwi-
tłych już sadzonek takich kwiatów 
jak pelargonie czy dalie.

- Na pewno kwitnienie jest szyb-
sze, kwiaty prędzej się rozwijają - 
mówi pani Anna.

W ofercie ma begonie po 10 zł za 
sadzonkę, wspomniane pelargonie 
i dalie po 8 zł.

Na  stoisku  u  Grażyny  Czapli, 
gdzie  jesienią kupić można prze-
pyszne  pomidory,  na  razie  też 
królują  sadzonki.  Ale  mimo  te-
go, że wiosna przyszła wcześniej, 
pani Grażyna przestrzega,  że nie 
wszystkie  jeszcze  nadają  się  do 
wysadzenia do gruntu. Wśród nich 
selery bulwiaste.

-  Wystarczy,  że  temperatura 
spadnie  nocą  do  2-3  stopni  i  nic 
z nich nie będzie - podkreśla.

Bezpiecznie natomiast można już 
wsadzić do ziemi selera naciowe-
go, jemu nie zaszkodzą nawet tzw. 
zimni ogrodnicy, czyli chłodne dni, 
które kończy 15 maja zimna Zośka.

Czosnek  niedźwiedzi,  na  który 
zwykle trzeba było czekać do po-
czątku kwietnia, już się kończy.

-  Miałam  już  8  marca  -  mówi 
sprzedająca dorodne pęczki kobie-
ta.

Na stoisku, gdzie zazwyczaj moż-
na je znaleźć w maju, są już szpara-
gi z gospodarstwa w Woli Wielkiej.

-  Tak  wcześnie  nigdy  nie  było 
- zastrzega pan Bogdan, który na 
zieleniaku sprzedaje od wielu lat.

Za  pęczek  delikatnego  specjału 
od lokalnego producenta na razie 
trzeba zapłacić 25 zł, ale chętnych 
na ten rarytas i tak nie brakuje.

Waldemar  Czapiewski,  rolnik 
i hodowca bydła mlecznego z Cho-
towej uważa, że tak wczesna wio-
sna niczego dobrego nie wróży.

-  Jak  przyjdzie  mróz,  drzewa 
owocowe bez zbiorów będą - mar-
twi się gospodarz z Rancza Muu.

Wyjaśnia, że z siewem kukury-
dzy  jeszcze  czeka,  bo  już  kiedyś 
zaufał pogodzie  i zasiewy poszły 
na  marne,  bo  zniszczyła  je  niska 
temperatura, która przyszła po cie-
płych dniach.

Temperatury dochodziły blisko 30 stopni C, a choć do 
maja jeszcze daleko, właśnie zaczęły kwitnąć bzy.

porne na chłody - radzi doświad-
czony rolnik.

Czy  wczesna  wiosna  ma  jakiś 
wpływ  na  krowy,  które  hoduje? 
Waldemar  Czapiewski  zaznacza, 
że dla zwierząt  to przyspieszenie 
ma akurat dobre skutki, bo wcze-
śniej mogą wypasać się na zielonej, 
świeżej trawie.

Na  ludzi  takie  nagłe  nadejście 
wiosny wcale nie ma dobroczynne-
go wpływu. Wręcz przeciwnie, co 
przy okienkach w aptece obserwuje 
farmaceutka Lucyna Samborska.

-  Nagłe  wahania  temperatur 
bardzo osłabiają odporność. Dużo 
osób teraz choruje, przeziębia się. 
Słyszę  narzekania  na  osłabienie, 
brak energii, zmęczenie, z którym 
zmagają się pacjenci - opowiada.

Jak sobie pomóc i w dobrej kon-
dycji  przetrwać  ten  czas.  Lucyna 
Samborska  radzi,  by  najpierw 
zwrócić się ku naturze i zaspoko-
ić podstawowe potrzeby każdego 
organizmu: odpowiedni czas snu, 
regularne  i  dobrze  zbilansowane 
posiłki,  nawodnienie.  A  kiedy  to 
nie wystarcza, można sięgnąć po 
suplementy, pamiętając, by dobie-
rać  preparaty  biorąc  pod  uwagę 
wiek, a nawet płeć.

(nan)
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Ogłoszenia drobne, reklamy
 ● Montaż ogrodzeń panelowych, ogro-

dzenia ozdobne, kostka brukowa, od-

wodnienia, usługi remontowo – bu-

dowlane. Tel. 730 633 756.

 ● Ogrodzenia, balustrady, kraty, kostka 
brukowa. Tel. 664 327 242.

 ● Usługi dekarskie: rynny, rury, obróbki, 
parapety, śniegołapy, przewody spali-
nowe, wentylacyjne. Tel. 795 157 735.

 ● Usługi remontowe: szpachlowanie, 
malowanie, panele, g/k, układanie pły-

tek. Tel. 516 199 782.

 ● Wykonam usługi koparką 3 t i wozi-
dłem 5 t oraz młotem wyburzeniowym 
– różnego rodzaju prace ziemne. Tel. 
537 114 117.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradztwo, eks-

pertyzy, opiniowanie. Mistrz kominiar-
ski Dariusz Pieniążek. Tel. 664 492 296.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Cięcie, przycinanie drzew, krzewów, 
ozdobne formowanie roślin. Porządki, 
wywóz. Tel. 609 797 306.

 ● Extremis – Kompleksowe wykonanie 
ogrodów. Trawniki z rolki lub z siewu, 
siatka przeciw kretom. Cięcie, formo-

wanie roślin. Pielęgnacja trawników, 
wertykulacja, nawożenie. Pielęgnacja 
drzew. Tel 724 061 117!!

USŁUGI RÓŻNE

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka pierzyn, 
szycie kołder, poduszek. Tel. 14 683 11 
17, 663 603 807.

 ● Kompleksowe mycie paneli fotowolta-

icznych. Tel. 733 20 20 30.

 ● Montaż i naprawa anten satelitarnych, 
telewizyjnych, instalacje wewnętrzne, 
monitoring. Tel. 602 199 038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitarnych, 
naziemna telewizja cyfrowa, instalacje. 
Tel. 728 392 010.

 ● Odszkodowania z OC za wypadki – ko-

munikacyjne – w pracy – w rolnictwie – 
potknięcia, poślizgnięcia, pomoc fran-

kowiczom, renty z OC – rewaloryzacja, 
kapitalizacja. Tel. 515 250 065 www.od-

szkodowaniapowypadkowe.eu.

 ● Usługi księgowe KPiR, kadry i płace, 
rozliczenia roczne. Tanio. Tel. 504 283 
510.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar kuchnie, szafy i inne. 
Pomiar i wycena gratis. Vega Toboła 
Krzysztof. Tel. 663 795 727.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ● Kompleksowe przeprowadzki, trans-

port krajowy i międzynarodowy, możli-

wość współpracy. Tel. +48 884 383 577.

ZWIERZĘTA

 ● A. Ferma Drobiu Orkisz w Kozłowie, 
sprzeda: kokoszki – od 19 kwietnia; in-

dyki, kurczęta, brojlery, kaczki (kaczo-

-gęsi) gęsi, perliczki od 1 maja. Atrak-

cyjne ceny. Tel. 14 677 00 14, 608 093 
307.

 ● Ferma Drobiu MACHOWA Beata For-
nal sprzedaje: kokoszki, brojlery, kacz-

ki, gęsi, perliczki. Tel. 600 137 375, 14 
626 50 87.

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziarcu 119 
posiada w sprzedaży: kokoszki i kogu-

ty różnokolorowe 16 – tygodniowe – 
26 zł/szt., brojler kurzy na żółtej nóżce 
3 – tygodniowy 8 zł/szt. W sprzedaży 
pasza. Zapraszamy od poniedziałku 
do soboty w godz. 8.00-16.00. Tel. 602 
817 064, 14 681 13 53.

 ● Ferma Kuzara Zdziarzec 106 A. Infor-
macje o sprzedaży: Kokoszki – 9 – ty-

godniowe od 9 kwietnia; Brojler (kur-
częta) – 3 – tygodniowe od 8 maja; 5 
– tygodniowe – 2 kwietnia oraz 22 
maja. Tel. 886 576 191, 739 955 771, 
698 134 148.

 ● SPRZEDAM BROJLERY od 12 kwietnia 
waga od 1 kg. Grube, żółte nogi Piotr 
Szufla, Żarówka 99. Tel: 887 418 498. 
Kontakt w godzinach 9:00-18:00. Moż-

liwość kupienia paszy.
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20 kwietnia 2024

Sport

Klasa ADębicka Liga Koszykówki

Dwie wygrane BorowcaW finale spotkały się dwie drużyny 
z Tarnowa. Wygrał GBasket

Najlepszym juniorem Feniks Pool Party został reprezentant gospodarzy Szymon Trznadel.

Ekipa Degum Basket musiała zadowolić się czwartą pozycją.

MTech Tarnów zajął w pierwszej edycji DLK drugie miejsce.

Feniks Pool Party

Dla gospodarzy 32 medali

8. Zuzanna Socha (200 grzb)
8. Karolina Szmyd (400 dow)
16 lat i starsi
1.  Jakub  Lenczowski  (200  klas  - 
2:24,16)
3. Gabriela Kozioł (200 grzb)
3. Mikołaj Guzik (200 klas)
4. Gabriela Kozioł (200 zm)
5. Julia Banaszkiewicz (200 dow)

5. Martyna Gajda (400 dow)
5. Izabela Gaweł (200 klas)
6. Ignacy Ożga (200 dow)
8. Martyna Pazdyk (200 dow)
8. Hanna Zołotar (200 klas)
8. Zuzanna Zygmunt (200 grzb)
Feniks Kids
1. Maja Baszczuk (50 dow - 32,58)
1. Maja Baszczuk (50 mot - 34,67)

1. Aleksander Szulborski (50 klas - 
38,21)
6. Aleksander Szulborski (50 dow)
8. Maja Baszczuk (100 mot)
Junior młodszy
1. Artur Chuptyś (100 mot - 1:09,63)
2. Artur Chuptyś (50 mot)
3. Ignacy Wójcik (100 klas)
6. Ignacy Wójcik (50 klas)

Feniks Dębica zajął dzięki 
temu trzecie miejsce 
w klasyfikacji medalowej.

Ponad 800 pływaków z 61 klubów 
z  Polski  i  Słowacji  rywalizowało 
w Dębicy podczas czwartej już od-
słony Feniks Pool Party. Gospoda-
rze imprezy spisali się znakomicie 
nie tylko w rankingu medalowym, 
ale też punktowym. W tym drugim 
zajęli drugą pozycję ustępując miej-
sca tylko najlepszej ekipie w Polsce 
G8 Bielany Warszawa.

Najlepsze miejsca zajmowane 
przez pływaków UKS Feniks:
10 lat i młodsi
2. Matylda Gajda (200 grzb)
3. Matylda Gajda (200 zm)
3. Aleksandra Żak (200 klas)
11 lat
1. Aleksander Szulborski (200 klas 
- 3:13,10)
2. Maja Baszczuk (200 zm)
4. Łucja Wójcik (200 klas)
12-13 lat
3. Ignacy Wójcik (200 klas)
8. Wiktor Blacha (200 zm)
14-15 lat
3. Szymon Trznadel (200 grzb)
4. Zuzanna Szczepanik (200 klas)
6. Milena Baszczuk (400 dow)
6. Jacek Suder (400 dow)
7. Jacek Suder (200 klas)
8. Milena Baszczuk (200 dow)

Półfinały:
MTech Tarnów - Degum Basket 

43:37
GBasket  Tarnów  -  WhyDucs 

55:37
Mecz o 5. miejsce:
Wielkie Chłopy - Griffins 34:23
Mecz o 3 miejsce:
WhyDucks - Degum Basket 66:48
Finał:
GBasket  Tarnów  -  MTech  Tar-

nów 72:60
Na zdjęciach obok prezentujemy 

ostatnie dwie drużyny, które brały 
udział w rozgrywkach.

MTech Tarnów: (stoją od lewej), 
Olchawa Mateusz, Łabno Marcin, 
Sroka Dawid, Jurczak Jacek, (klęczą 
od lewej). Bożek Mirosław, Kuczek 
Szymon,  Smoleń  Krzysztof,  Bo-
żek Marek,

Degum  Basket:  (stoją  od  lewej) 
Cybula Marcin, Szymaszek Grze-
gorz,  Czauderna  Robert,  Kuli-
kowski Ireneusz, Ciurkot Damian, 
(klęczą od lewej) Świątek Krzysz-
tof, Dubiel Krzysztof, Janiec Mate-
usz, Prokop Mirosław.

JAG

Igloopol II - Stara Jastrząbka/
Róża 2:3 (1:2)

0:1 Maruszak (8), 1:1 Lesiak (26), 
1:2 Maruszak (37), 1:3 Maruszak 
(79), 2:3 Sok (90+3).

Igloopol: Szewc - Adamski, Gor-
don, Jasiak (40 Mazur), Kolman, Le-
siak, Mitek, Pawełkowski, Ślusarki 
(46 Sok), Susz, Solarz.

St. Jastrząbka: Maziarka - Czu-
ba (87 Kutrzuba), Jemioło (85 Du-
rołek), Kieraś, Kilian (67 Łękawa), 
Łukaszewski, Mądro, Malinowski, 
Maruszak (80 Czapiga), Nytko, Ry-
czek (75 Bała).
Borowiec Straszęcin - Łęki Górne 
1:0 (0:0)

1:0 Kutrzuba (48).
Borowiec:  Kubek  -  Buczyński, 

Cygan (60 Ciurkot), Drożdż, Hyliń-
ski (78 Krzyżak), Kluk, Kosztyło (60 
Ciurkot), Kutrzuba, Opoń, Ryński, 
Skóra.
Legion II Pilzno - Stasiówka 0:1 
(0:1)

Bramka: Wanat.
Wiewiórka - Sokół Krzywa 2:1 
(1:1)

Dla  Wiewiórki:  Szkutak  (k.),  Ł. 
Lis.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Brzostowianka 2:2 (0:0)

Pozostałe wyniki:
Progres Kawęczyn - Bystrzyca 2:3
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 

Team Przecław 5:3
Mecz zaległy:

Stasiówka - Borowiec 1:3 (1:1)
1:0 Kocół (40), 1:1 Burza (57), 1:2 

Hyliński (62), 1:3 Ryński (81).
JAG

MTechowi przypadły srebrne 
medale, a brązowe otrzymali 
zawodnicy Why Ducks.

Straszęcinianie powetowali sobie 
w ten sposób wysoką porażkę 
poniesioną w Przecławiu.

1 Igloopol II 18 42 62-31
2 Łopuchowa 19 40 64-39
3 St. Jastrząbka 19 37 47-31
4 Nagoszyn 18 35 56-38
5 Brzostowianka 18 35 62-40
6 Team 19 32 56-51
7 Pogórze 19 31 46-36
8 Bystrzyca 18 25 41-40
9 Progres 19 24 41-45

10 Legion II 18 22 32-44
11 Borowiec 19 22 33-43
12 Wiewiórka 18 20 43-55
13 Łęki Górne 19 12 23-47
14 Sokół 19 10 34-57
15 Stasiówka 18 10 19-62

Wypożyczalnia 
przyczep, skup złomu

w Głowaczowej

Tel. 508 461 117

Rewelacyjne ceny wynajmu przyczep 
i skupu złomu.

Usługa ważenia - waga do 30 ton.

zaprasza firma Tomex Tomasz Czapla

Junior
1.  Szymon  Trznadel  (100  grzb  - 
1:02,78)
3. Szymon Trznadel (50 grzb)
3. Zuzanna Urbanek (50 grzb)
3. Zuzanna Urbanek (100 grzb)
4. Zuzanna Urbanek (50 dow)
5. Zuzanna Szczepanek (50 klas)
5. Zuzanna Szczepanek (100 klas)
5. Zuzanna Urbanek (50 mot)
Senior
1. Joanna Świątek (50 mot - 27,13)
2. Joanna Świątek (50 dow)
2. Joanna Świątek (50 grzb)
3. Gabriela Szczudło (100 dow)
3. Jakub Lenczowski (100 klas)
4. Gabriela Szczudło (50 dow)
4. Mikołaj Guzik (100 klas)
5. Gabriela Szczudło (50 mot)
5. Izabela Gaweł (50 klas)
5. Izabela Gaweł (100 klas)
5. Wojciech Cholewa (100 mot)
5. Jakub Lenczowski (50 klas)
6. Magdalena Olejarnik (50 mot)
6. Michał Nieznański (100 dow)
7. Gabriela Kozioł (100 grzb)
7. Mikołaj Guzik (50 klas)
7. Tymoteusz Jarząb (100 mot)
7. Michał Nieznański (100 grzb)
8. Maksym Choma (100 grzb)

W wyścigach skins dwa srebra 
dołożyła  Joanna Świątek, a  sre-
bro  i  brąz  Gabriela  Szczudło. 
Z  kolei  w  sztafecie  mieszanej 
UKS  Feniks  Dębica  wywalczył 
srebro i brąz.

JAG
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1 Cosmos 23 51 59-24
2 Stal Ł. 23 50 54-26
3 Pogoń-Sokół 23 48 42-13
4 Legion 23 44 38-29
5 Ekoball 23 41 39-28
6 Sokół K. 23 38 45-46
7 Igloopol 23 37 40-30
8 Głogovia 23 36 32-34
9 Izolator 23 36 43-31

10 Sokół KD 23 36 49-32
11 Wisłok 23 34 48-36
12 JKS 23 30 33-31
13 Stal II Rz. 23 30 54-40
14 Resovia II 23 26 34-47
15 Błękitni 23 22 37-49
16 Polonia 23 20 28-39
17 Lechia 23 9 20-72
18 Korona 23 1 14-102

1 Victoria 20 48 60-22
2 Stal II M. 20 44 52-14
3 Radomyślanka 20 35 47-31
4 Kaskada 20 34 40-26
5 Dromader 20 31 45-34
6 Kamieniarz 20 31 42-36
7 Sokół II 19 30 39-46
8 Żyraków 20 30 39-47
9 Głowaczowa 20 28 46-49
10 Kolbuszowianka 19 27 35-41
11 Smoczanka 20 26 33-36
12 Chemik 20 25 35-39
13 Piast 20 23 41-53
14 Pustków 20 22 40-49
15 Czarnovia 20 10 17-62
16 Czarni 20 5 23-75

Hokej na lodzie

V liga

IV liga

Kolejny talent z Dębicy 
z orzełkiem na piersi

Czarnovia kończyła w dziesiątkę

Karny pozbawił Legion 
zwycięstwa w Wiśniowej

Aleksandra Kopala, mimo że ma 
dopiero 14 lat, gra już także w Li-
dze Hokeja Kobiet. Jako reprezen-
tantka  klubu  SKKH  Atomówki 
GKS  Tychy  rywalizuje  na  lodzie 
z dorosłymi kobietami.

Od 17 do 21 kwietnia uczestni-
czyć będzie w zgrupowaniu repre-
zentacji Polski w Krynicy-Zdroju. 
Dla kadry U18 będzie  to przygo-
towanie do prestiżowego turnieju 
2024 European Girls Trophy, który 

rozegrany zostanie w Bratysławie. 
W  stolicy  Słowacji  nasze  zawod-
niczki  sprawdzą  się  w  meczach 
z Niemkami, Czeszkami i Francuz-
kami.

Jej młodsza i niemniej utalento-
wana  koleżanka  Julia  Wierzcho-
wiec  z  drużyną  Czech  Dragons 
grała  natomiast  w  Riga  Hockey 
Cup. To największy w Europie tur-
niej dla tej kategorii wiekowej.

JAG

1:0 Gawęda (66).
Chemik: Bolon - Balasa, Kuchar-

ski  (89  Gwóźdź),  Mendalka,  Ko-
pacz, Kulas (89 Ślusarski), Haracz, 
Wąs,  Ziobro  (55  Tomaszewski), 
Gawęda, Jezuit.
Kolbuszowianka - Kamieniarz 
Golemki 0:3 (0:3)

0:1 Stefanik (6), 0:2 Cetnarski 
(27), 0:3 Szerszeń (30).

Kamieniarz: Słonina - Cetnarski 
(70 M. Pękala), Ciołek, M. Kantor, 
Lis, Nicoś (62 Marć), Sąsiadek, Ste-

fanik, Szerszeń (80 Kutrzuba), To-
czyński, Zięba.
Czarni Trześń - Głowaczowa 1:4 
(1:1)

1:0 Wypasek (26), 1:1 Ostaszew-
ski (32), 1:2 Ostaszewski (68), 1:3 F. 
Bielański (76), 1:4 Majewski (83).

Głowaczowa:  Machaj  -  F.  Bie-
lański,  J. Bielański  (79 Kutrzuba), 
Bieniek,  M.  Czerwiec,  B.  Knych, 
Kołodziej (56 Skrzek), Lipa (46 Ma-
jewski),  Ostaszewski,  Ramski  (46 
Krawczyk), Ziaja.

Aleksandra Kopala na lodzie trenuje także z tatą Dariuszem.

Zawodniczka KH Dębica 
Aleksandra Kopala zagra 
w kadrze Polski juniorek.

Na  ten  sukces  nasza  hokeistka 
pracowała przez dziesięć lat. 

- Mamy ogromną radość ogłosić, 
że Aleksandra Kopala, uczennica 
siódmej klasy sportowej o profilu 
hokej na lodzie w Szkole Podstawo-
wej nr 5 w Dębicy, została powoła-
na do Reprezentacji Polski Juniorek 
U18!  To  niezwykłe  wyróżnienie 
i powód do dumy dla całego miasta 
- czytamy na profilu fejsbukowym 
KH Dębica.

Trener Michał Wiktor jest przeko-
nany, że zasłużyła sobie na to swoją 
ciężką i regularną pracą na trenin-
gach i w meczach. W zajęciach na 
lodzie uczestniczy od piątego roku 
życia,  choć  kiedy  rodzice  przy-
prowadzili  ją  na  pierwsze  miała 
właściwie 4 lata i 10 miesięcy. Od 
początku prowadzi ją właśnie Mi-
chał Wiktor.

- Na początku nie było  to  takie 
oczywiste, że będzie to taki duży 
talent - podkreśla szkoleniowiec.

Po  dwóch,  może  trzech  latach, 
regularnych treningów zaczęły się 
jednak  ujawniać  jej  ponadprze-
ciętne umiejętności. A w ostatnich 
sezonach Ola  stanowi o  sile dru-
żyn, w których występuje. Częściej 
uczestniczy teraz w zajęciach pro-
wadzonych przez trenera Arkadiu-
sza Burnata, ale nadal korzysta też 
z rad Michała Wiktora.

Jest filarem zespołów żaka star-
szego  i  młodzika,  w  których  ry-
walizuje  jak równa z chłopakami. 
Zawodniczka  gra  na  pozycji  na-
pastnika, często tego środkowego 
i dysponuje bardzo dobrym lewym 
uchwytem kija.

Wisłok Wiśniowa - Legion 1:1 
(0:1)

0:1 Kędzior (20), 1:1 Czelny (87-
k.).

Legion: Maniecki - Buras (56 B. 
Czyjt), Pęcak, Nytko, Manzo, Czyż, 
Barycza,  Szewczyk,  Mazur,  Kę-
dzior, Tubek. 

Żółte kartki:  Maniecki,  Buras, 
Nytko,  Manzo,  Czyż,  Szewczyk, 
Tubek.

Sędziego Oskara Jakubowskiego 
ze Stalowej Woli piłkarze Legionu 
zapamiętają bardzo długo i raczej 
już  nie  będą  się  chcieli  spotkać 
z  nim  na  boisku.  Wystarczył  bo-
wiem  jeden mecz, by aż  siedmiu 
z nich zobaczyło żółte kartki.

Nie było jednak w tej liczbie Do-
minika Kędziora, który w notatni-
ku arbitra zapisał się z pozytywnej 
strony, jako strzelec jedynego gola 
dla ekipy z Pilzna. 

W drugiej odsłonie bliżsi zdoby-
cia bramki byli piłkarze Wisłoka. 
Kilka  razy  ostrzeliwali  bramkę 
Krystiana Manieckiego, ale trafiali 
tylko  w  słupek  lub  jego  spojenie 
z poprzeczką. Ich zaangażowanie 
zostało nagrodzone w 87. minucie.  
Szymański uwolnił się spod opieki 
defensorów Legionu, wbiegł w po-
le karne i został sfaulowany przez 
bramkarza ekipy z Pilzna.

Arbiter  wskazał  na  wapno, 
a sprawiedliwość wymierzył Czel-
ny.  Dla  Legionu  jest  to  pierwszy 
remis w rundzie wiosennej.

Ekoball Stal Sanok – Igloopol 1:0 
(0:0)

1:0 Gierczak (57).
Igloopol:  Maciąg  –  Leśniak  (83 

Solarz),  Mosur,  Marcos,  Duilio  – 
Buda (78 Susz), Stefanik, Mitek (46 

Jaszcz), Peda, Falarz  (90  Jasiak) – 
Cyganowski.

Żółte kartki: Duilio, Buda, Jaszcz.
Gospodarzom  udało  się  wyko-

rzystać  jeden z błędów Igloopolu 
i zapewnić sobie komplet punktów. 
W 57. min pomylił się Duilio, któ-
ry zdecydował się zagrać piłkę do 
bramkarza, ale zrobił to za lekko. 
Dlatego zdążył ją przejąć Gierczak 
i wyszedł sam na sam z Adamem 
Maciągiem. Golkiper Morsów nie 
miał właściwie  szans na  skutecz-
ną interwencję.

To, że swój  fach zna, bramkarz 
Igloopolu udowodnił w tym meczu 
kilka razy. Już w pierwszej połowie 
zrobił to po strzale z dystansu Lo-
renca, z kolei po uderzeniu Czyr-
nego sprzyjało mu szczęście, kiedy 
piłka odbiła się od słupka.

Jego kolegom z pola zdecydowa-
nie uśmiechu losu brakowało. Woj-
ciech Falarz zrobił wszystko niemal 
perfekcyjnie, ale futbolówka minęła 
bramkę Półkoszka. Podobnie zresz-
tą stało się w ostatniej akcji meczu, 
kiedy piłkę meczową zmarnował 
Fabian Jasiak.

JAG

Radomyśl - Żyraków 1:0 (1:0)
1:0 Lonczak (42).
Żyraków: Żurek - Kieta, Kujaw-

ski,  Lubera,  Mitan,  Papiernik,  A. 
Pęk, P. Pyskaty (74 Kalita), Rokita, 
Rymut (80 Szczędor), Wegrzyn.
Chemik - Kaskada Kamionka 1:0 
(0:0)

Pustków - Sokół Kolbuszowa 
Dolna 2:1 (0:1)

1:1 Strzałka (68-k.), 1:2 A. Mazur 
(90+6).

Pustków: Matubowski (58 Smo-
liniec) - Jurczyński, M. Krawczyk, 
M. Mączka, D. Mazur (77 A. Ma-
zur), Radecki (58 Dragan), Sędłak, 
Śliwa (60 Kalita), Struzik, Strzałka, 
Wróbel.
Smoczanka - Czarnovia 5:0 (3:0)

1:0 Zabrzeński (22), 2:0 Zabrzeń-
ski (24), 3:0 Świerk (31), 4:0 Mikiera 
(84), 5:0 Gruszka (90).

Pozostałe wyniki:
Dromader Chrząstów - Victoria 

Czermin 0:2, Stal II Mielec - Piast 
Wolica Piaskowa 3:0.

JAG

Bez punktów z jednego 
z dalszych wyjazdów w rundzie 
wiosennej wrócił Igloopol.

Pierwszy mecz wiosną u siebie 
po bramce w doliczonym czasie 
gry wygrał Pustków.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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20 kwietnia 2024

Sport

1 Strażak 10 26 40-12
2 Paszczyniak 10 24 31-11
3 Kamieniarz II 10 22 28-19
4 Brzeźnica 10 17 33-17
5 Zasów/Mokre 10 16 25-23
6 Dąb 10 13 27-25
7 Baszta 10 12 26-25
8 Jodłowa 10 10 32-27
9 Dragon 10 3 9-37

10 Sokół 10 0 4-59

1 Wieczysta 25 60 70-23
2 Siarka 25 50 48-22
3 Star 25 46 40-21
4 Avia 25 43 46-29
5 Podlasie 25 42 38-22
6 KSZO 25 41 40-29
7 Chełmianka 25 39 45-45
8 Wiślanie 25 35 40-32
9 Unia 25 35 42-40

10 Garbarnia 25 32 38-43
11 Świdniczanka 25 31 32-39
12 Czarni 25 30 41-44
13 Wiązownica 25 28 36-59
14 Wisłoka 25 27 29-42
15 Orlęta 25 23 26-42
16 Podhale 25 22 25-33
17 Karpaty 25 19 17-49
18 Sokół 25 17 25-64

Klasa B

Centralna Liga JuniorówPuchar Województwa Śląskiego w Karate Tradycyjnym Silesia Cup w Bytomiu

Bramka Kurka to za małoNa podium stawały same dziewczęta. 
Na najwyższym stopniu trzy razy

W Jodłowej - 8 goli, 
w Żdżarach - 7

Biało-zieloni nie zrewanżowali się KSZO za porażkę jesienią u siebie.

Antonina Szczerba i Katarzyna Świerczek były najlepsze w roczniku 2015.

III liga

Wisłoka znów goniła wynik

zaskoczyć Klona przewrotką i był 
nawet blisko szczęścia. Piłka minę-
ła słupek, a strzelec po upadku na 
murawę doznał kontuzji i nie mógł 
opuścić boiska o własnych siłach.

Po  zmianie  stron  jako  pierwsi 
groźnie  zaatakowali  gospodarze. 
Była 65. minuta, kiedy defensywa 

Wisłoki pozwoliła Lisowi na wrzut-
kę w pole karne. Z piłką minął się 
Dominik Cabała, czym zdecydowa-
nie ułatwił zadanie Zimnickiemu. 
Filip Kramarz był w tej sytuacji bez 
szans na obronę.

Goście  próbowali  się  odgryźć, 
ale  bardzo  długo  nie  potrafili  so-

Bardzo dobrze zaprezentowali się 
również starsi zawodnicy. Znako-
micie w kata radziła sobie Zuzanna 
Panek, a w kumite najbliżej strefy 
medalowej  byli  Julia  Dybowska 

i Karol Kubieniec. Choć rywalizo-
wali z zawodnikami, którzy mają 
już stopień mistrzowski oraz wiele 
tytułów na koncie.

JAG

I dogoniła go dzięki 
rzutowi karnemu 
w doliczonym czasie gry.

KSZO Ostrowiec Świętokrzyski - 
Wisłoka 1:1 (0:0)

1:0 Zimnicki (65), 1:1 Bała (90+4-
k.).

Wisłoka:  Kramarz  -  Czernysz, 
Bogacz, Cabała, Grasza - Żmuda (76 
Siedlecki), Tyl (85 Iwanicki), Łanu-
cha - Siedlik (45 Bednarz), Bała, Za-
wiślak (76 Smoleń).

Żółte kartki: Łanucha, Cabała.
Przed tygodniem w meczu z Or-

lętami remis dla Wisłoki w ostat-
nich minutach uratował Dominik 
Cabała.  Tym  razem  w  Ostrowcu 
Świętokrzyskim  w  tę  rolę  wcielił 
się Tomasz Bała, ale nie otrzymał-
by  szansy  na  to,  gdyby  nie  Jaro-
sław Czernysz.

W pierwszej połowie bliżsi otwar-
cia wyniku byli goście. Rzut wolny 
w  37.  min  wykonywał  Damian 
Łanucha,  piłkę  przejął  tuż  przed 
bramką Bartosz Grasza i próbował 
ją  wcisnąć  pod  poprzeczkę.  Nie-
stety dla niego Klon popisał się in-
stynktowną interwencją. W dobitce 
zawodnikowi Wisłoki przeszkodził 
nie do końca zgodnie z przepisami 
obrońca KSZO. Karnego nie było.

Tuż przed przerwą biało-zieloni 
stracili Łukasza Siedlika. Ten chciał 

bie stworzyć żadnej groźnej okazji. 
Szczęście uśmiechnęło się do nich 
dopiero w samej końcówce meczu. 
Kiedy  zawodnicy  KSZO  prawie 
rozpoczynali świętowanie na strzał 
rozpaczy zdecydował się Czernysz. 
Piłka  trafiła  w  rękę  zawodnika 
gospodarzy,  a  arbitet  z  Katowic 
podyktował rzut karny. Bała udo-
wodnił, że ma nerwy ze stali i po 
chwili utonął w objęciach kolegów.

W  sobotę  20  kwietnia  o  godz. 
17:00 dębiczanie podejmą na Par-
kowej Unię Tarnów. I staną przed 
kolejną okazją, by wreszcie wygrać 
coś wiosną u siebie.

JAG

Zasów/Mokre - Strażak Lubzina 
0:3 (0:1)

0:1 Kisiel (31), 0:2 Kurgan (47), 0:3 
Kurgan (56).
Brzeźnica - Paszczyniak 1:2 (0:1)

0:1 Powrózek (44), 1:1 Dybowski 
(90+2), 1:2 Powrózek (90+5).
Dąb Żdżary - Baszta Zawada 4:3 
(4:2)

Bramki: Madejski (5), Buszek (6), 
Knych (28), Wielgus (35) - Mazur 
(2), Kita (38), Dziedzic (74).
Dragon Korzeniów - TS Jodłowa 
3:5 (1:2)

Bramki: E. Łapa (15), Jaszcz (49), 
D. Łapa (78) - Florek 3 (25, 69, 81), 
Wal (40), Czarnawski (83).
Kamieniarz II Golemki - Sokół 
Dębica 3:0 (v.o)

Drużyna  Sokoła  wycofała  się 
z rozgrywek po rundzie jesiennej.

W  turnieju  wystartowało  1000 
zawodników z 60 klubów z Polski 
oraz goście z Czech, Litwy, Ukrainy 
i Armenii. Wśród nich nie mogło 
zabraknąć kilkunastu reprezentan-
tów DAKT w Dębicy. Młodsi star-
towali w konkurencjach kata, starsi 
mogli zmierzyć się też w kumite. 
Medale zdobywali:
Kata, rocznik 2015, 8 kyu
1. Antonina Szczerba
2. Katarzyna Świerczek
Kata, rocznik 2014, 7 kyu:
1. Julia Brzostowska
Kata, rocznik 2011, 5 kyu:
1. Nina Ziemianek
2. Magdalena Rostowska
Kata, rocznik 2009, 6 kyu
3. Gabriela Wójcik

Igloopol - Korona Kielce 1:3 (1:1)
1:0 Kurek (15), 1:1 Siwek (25), 1:2 

Siwek (72), 1:3 Gaj (85).
Igloopol: Lis - Adamski (76 Ka-

czor, 85 Romaniszyn), Ciskał, Gaw-
le, Gujda, Hatalski, Hołda (65 Sok), 
Kurek, Pyrcioch (73 Romanowski), 
Siedlecki (85 Moroziuk), Smoła.

Żółte kartki: Gujda, Hatalski.
Biało-niebiescy  zagrali  na  swo-

im  stadionie  po  raz  pierwszy  od 
25 marca, kiedy zostali  tu rozbici 
5:0 przez Polonię. I ten powrót nie 
okazał się dla nich szczęśliwy. Pro-
wadzili co prawda po golu Adriana 
Kurka, później do głosu doszli jed-
nak gracze Korony, którzy strzelili 
trzy bramki.

W  tym  tygodniu  młode  Morsy 
czeka  najdalszy  ligowy  wyjazd. 
W  niedzielę  21  kwietnia  o  godz. 
15:00 mają bowiem zaplanowany 

mecz z Jagiellonią w Białymstoku. 
Gospodarze  tego  spotkania  będą 
żądni  rewanżu,  bowiem  w  paź-
dzierniku ubiegłego roku przegrali 
w Dębicy 2:1, a bramki dla Igloopo-
lu strzelali wtedy Wiktor Hatalski 
i Mateusz Adamski.

JAG

Drużyny z klasy B rozpoczęły 
rywalizację w rundzie wiosennej 
w bardzo ofensywnym stylu.

Nasi karatecy udowodnili, że są 
w wysokiej formie, zdobywając 
w sumie sześć medali.

W dwumeczu z drużynami 
z Kielc piłkarze Igloopolu zdobyli 
wiosną tylko jeden punkt.

1 Legia 24 54 85-29
2 AKS SMS 24 51 49-22
3 Wisła K. 24 49 66-30
4 Polonia 24 49 82-37
5 Cracovia 24 48 55-37
6 Jagiellonia 24 42 67-44
7 Varsovia 24 39 50-46
8 Igloopol 24 33 34-44
9 Stal Rz. 24 31 38-36

10 Hutnik 24 29 45-48
11 Korona 24 27 41-52
12 Wisła P. 24 27 37-52
13 KKP Korona 24 23 25-64
14 Motor 24 18 24-57
15 Sandecja 24 18 22-58
16 Bełchatów 24 3 19-83
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Co teraz będzie z perłą 
gminy Dębica?
Agnieszka Majba-Pochwat

Przywrócenie 
świetności i statusu 

uzdrowiska 
Latoszynowi było 

misją jego życia

- Podczas zajęć zamierza się użyć Wojsko do przeszkukania pystosta-
nów w m. Czarna Tarnowska - taką informację, odnośnie ćwiczeń WOT, 
znaleźliśmy na stronie Starostwa Powiatowego. A, jako, że jesteśmy fanami 
emitowanego w latach dziewięćdziesiątych serialu Allo Allo, to przeszku-
kanie pystostanów od razu nam się z francuskim policjantem skojarzyło, 
któzy witał się słowami Dziń Dybry. 

- Podsumowanie kadencji. Wszystkim serdecznie dziękuję - napisał 
burmistrz Mariusz Szewczyk, udostępniając w sieci materiał filmowy do-
tyczący jego rządów. - Super... - przeczytaliśmy i już myśleliśmy, że jedna 
z internautek doceniła działalność burmistrza. - ...że pana nie będzie - do-
czytaliśmy za chwilę. 

Z odejścia z urzędu innego samorządowca - burmistrza Brzostku Woj-
ciecha Staniszewskiego, cieszy się za to już prawie radny powiatowy Pa-
weł Ciszczoń. Wytyka, że ten maszerował m.in. przeciwko rządowi PiS, za 
to mieszkańcy pomaszerowali na wybory i teraz on wymaszeruje z urzędu. 
- A taki był ładny, amerykański... - cieszy się cytując Kazimierza Pawlaka. 
I cóż tu napisać można? Tylko tyle, że taka to nasza klasa polityczna... 

W to, że wójt Stanisław Rokosz 
przegra wybory, mało kto wierzył. 
Podobnie jak w to, że uda mu się 
reaktywować uzdrowisko w La-
toszynie. Najpierw mu się udało, 
potem przegrał wybory z Adamem 
Pieniążkiem. Jaki z tego morał? Ano 
taki, że wszystko zdarzyć się może.

O ile o przegranej Rokosza zade-
cydowali wyborcy, o tyle podźwi-
gnięcie nic nie znaczącej na mapie 
Polski wioski do miana miejscowo-
ści o walorach uzdrowiskowych, 
było jego pomysłem, który z żela-
zną wręcz konsekwencją, krok po 
kroku, pchał do przodu.

Oczywiście przy wsparciu rad-
nych i z wykorzystaniem kontak-
tów, jakich przez dziesięciolecia 
wójtowania dorobił się w całej Pol-
sce. Ale Latoszyn-Zdrój to jego 
dziecko: wymarzone, wychuchane 
i wypieszczone, chronione i pro-
wadzone za rękę z dbałością o jego 
wszechstronny rozwój.

O tym, czy Stanisławowi Ro-
koszowi udało się ziścić złoty sen 
o wielkim Latoszynie, świadczy 
popularność tego miejsca wśród 

mieszkańców powiatu, a i gości 
z dalsza. Rosnąca popularność. Nie 
bez przyczyny, bo oferta uzdrowi-
ska co rusz poszerza się o kolejne 
pozycje. Pod wieloma względami 
to miejsce z ogromnym poten-
cjałem. Byłam tam kilka razy i za 
każdym razem wyjeżdżałam za-
dziwiona rozmachem i wizją, które 
doprowadziły do reaktywacji słyn-

nych kiedyś na cały kraj Latoszyń-
skich Łazienek.

Pamiętacie Państwo, pierwsze 
giełdy staroci w Dębicy? Ich inicja-
torem (pod wpływem naszej suge-
stii) był ówczesny wiceburmistrz 
Jerzy Gągała. Zabrał się za ten po-
mysł z pełnym zaangażowaniem 
i przekonaniem, że się sprawdzi 
i na stałe wpisze w kalendarz miej-
skich imprez. I rzeczywiście tak by-

ło, dopóki Gagała był na urzędzie. 
Giełdy wprawdzie przetrwały, ale 
są tylko echem wydarzeń, które by-
ły oczkiem w głowie ówczesnego 
wiceburmistrza. 

Nie na darmo przypominam 
tamten przykład. Boję się, że z La-
toszynem będzie tak samo. O tym, 
że nikt nie jest w stanie tak ukochać 
tego miejsca i tak zadbać, by na-
dal kwitło, jak Stanisław Rokosz, 
jestem przekonana. Wiem to i już. 
Choć bardzo chciałabym za pięć lat 
napisać: myliłam się. Obawiam się 
jednak, że mam rację: bez Rokosza 
Latoszyn nie tylko stanie w miejscu, 
ale spadnie na dalszy plan gmin-
nych priorytetów. W tym przypad-
ku powiedzenie o pańskim oku, co 
konia tuczy, sprawdza się idealnie. 
Nikt tak nie dopilnuje rozwoju La-
toszyna, jak mógłby to zrobić ustę-
pujący za chwilę wójt.

Gdybym była Adamem Pieniąż-
kiem, nie patrząc na wcześniejsze 
anse, to swojemu poprzednikowi 
złożyłabym propozycję, by stanął 
na kapitańskim mostku w uzdrowi-
sku. I spałabym spokojnie w prze-
konaniu, że dziać się tam będzie 
dobrze i coraz lepiej.

majba@ol.com.pl
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